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Św ięto radości i zw ycięstw a
1000 lvud łasi manifestowało 1-szego M aja w Katow icac i

Nigdy jet-cze święto pierwszo­
majowe nie było do lego stopnia 
SWIFTEM RADOŚCI, ŚWIĘTEM 
K tlUM FU klasy robotniczej i 
najszerszych mas narodu

Trzeci rok niepodległości w  
**olsc« Ludów ej był rokiem, w  
którym okrzepł ostatecznie obóz 
demokratyczny, w  którym zostali 
zdemaskowani I rozbici reakcyj­
ni wrogowie ludu pracującego, w  
którym wreszcie rozpoczął się 
okres tak upragnionej stabiliza­
cji ..osunków, niezbędnego w a - . 
runku lalszego marszu ku lep­
szemu Jutru. _ty! to okres, w  
którym, pomimo suro~eJ zimy i 
klęski powodzi, poi. sunęliśmy na­
przód dzieło 1 odbudowy gospo­
darczej, walki ze spekulacją, o 
lepszo tycie dla najszerszych 
mas narodu.

Toteż :egorocm y 1. Maj prze­
szedł pod smakiem siły  i pewno­
ści sieoie ilasj pobotriczjj i 
całego obozu demokratycznego, 
pod zkakiem zdecydowanej w oli 
dalszego kroczenia po naszej je­
dynie słusznej drodze demokra 
ej i ludowej, wbrew wszelkim  
Wrogom, wbrew rer\ejj rodzimej 
i zagranicznej, wbrew pasoży­
tom, spekulantom i  proiekbwom  
1 uemiec.

Ten nastrój pewność, siebie 1 
spokojnej siły  wyczuwało się 
już w  przededniu tegorocznego 
święta.

W dniu święta od samego ran­
ka miasto ożywiło się. Żywszy 
sta*, się ruch pieszy, wszędzie na 
rogach ulic widać byto grupki 
ludzi, zbierających się, oy tvziąć 
udziel w demonstracji. Robotnicy 
ubrani odświętnie, z czerwon; ml 
znaczkami w klapach, gromadzili 
się na punktach zbiórkowych, 
świadomi doniosłości święta. Jak­
by podkreślający swą uroczystą 
postawą, że jest to ICH święto, 
święto ICII pracy, ICH triumfu.

Od rana jądą miastem sztafe­
ty rowerowe, migają białe ko­
szule Z. W. M„ 1 niebieskie 
OM TTR-jwe. Do miasta w lew a­
ją się masy ludzkie z miejsco­
wości podmiejskich i delegacje z 
dalszych punktów województwa. 
Od Gliwickiej ciągną robotnicy 
ze Świętochłowic, Zanikowa I 
Warszawską idą poszczególne od- 
d: iałki z transparentami i hasła­
mi. Wszystkie te oddzielne po­
chody zbierają się na punktach 
zbornych, tworząc jakby rzeki, 
które potem spływają w  jeden 
wielki ocean Indzki na placu 
przed YTo jewództwen - 

•  • •
Na plac przed Wojewódz­

twem od godz. 10-tej zaczynają 
napływać poszczególne grupy 
manifestantów.

Wraz z zagęszczaniem się ma­
sy ludzkiej ua placu rośnie las 
Sztandarów, ktoi otaczają, try­
bunę. Sztandary tworzą tn praw­
dziwą mozaikę barw: czerwoL ■ J 
biało-czerwone — robotnic-=, 
zielone — chłopskie, pasiaste 
biało-niebieskie — więźniów po­
litycznych, wielokolorowe — Dą­
browszczaków, tęczowe — spół­
dzielców’, Ud. Prawdziwa uczta 
dla oka.

Godz. 11-ta. Plac jest pełny, i 
tłum y ciągle napływają. Coraz 
w ięcej jest trajirparentów, w  
których masy pracujące wyraża­
ją sw e g.iiewne oburzenie na 
protektorów Niemiec i swą zde­
cydowaną w olę rUparcia wszel­
kich araków na nasze granice. 
To hasło oraz hasło jedności 
klasy robotniczej i całego naro­
du i walka o plan gospodarczy 

•eślają charakter święta ma­
jowego 1947 roku.

O godz. 12,15 rozlegaj; siq 
dźwięki hymnu narodowego. 
ORMO prezentuje broń. Do try­
buny zbliża, się przedstawiciel 
KC PPR, tow. min. Minc i . przed 
slawloiel C łtfl PPS, tow Lucjan 
Motyka w towarzystwie w ice­
wojewody Ziętka, Arki -łóżka 1 

Nantki-Namierskiego . raz przed 
Stawicki KSŁ PPR i IWK PPS-

Później, Kiedy tow. Minc zaczy­
na już sw e przemówienie, z u li­
cy Ligonia ciągle jeszcze l apty- 
wa tłum. Wielkie masy ludzkie, 
nie znajdując juz m iejsca na pla­
mcu,, pozostają na bocznych uli­
cach,

■ ■
Ryło nas 1. Maja ukoio 200 

TYS. DEMONSTRANTÓW, któ­
rzy przyszli, by wyrazić wobec

bola (SD). Entuzjastycznie przy­
jęte zostało przemówienie przed­
stawiciela bratniego narodu czt-  
skiego 1 .komunistycznej ' Partii 
Czechosłowacji, tow. Arnolda 
Mat' ’ska, a zwłaszcza hasła przy­
jaźni polsko-czeskiej i współ ej 
Straży narodów słowiańskich nad 
Odrą i Nysą. .

Manifestacja na placu przed 
Województwem zakończyła - się 
przyjęciem rezolucji, s-anuwiącej 
reasumpcję polityctnej ‘reści na­
szych tegorocznych haseł taajo-

Okofc 3 godziny przemaszerowy- 
wały tłumy demonstrantów ,,rzed 
tryburą, na której witali je tow. 
fow. Minc i  Motyka oraz przed 
otawicieie władz wojewódzkich, 
-partii politycznych i mic jscowe- 
go społeczeństwa. Pod takt or­
kiestr, stojących naprzeciwko 
trybuny, przesuwały się delega­
cje dziesiątków fabryk, organiza­
c y j n a ,  ty jnycb z poszczególnych 
miejscowości,

Iuą, w itani owacyjnie p .-ez  
zebranych w iu/ów , delegacjo wór-

P.- zębhodzą oddziaiy Milicji Oby­
watelskiej, Przysposobienia Woj­
skowego. Entuzjastycznie witają 
widzowie ko. umny sportowców, 
reprezentujących kluby sportowe 
związków zawodowych. Mimc 
chlodn nasi sportowcy p-raduja 
w  kostiumach sportowych, spo­
denkach i \  -sznlkach; idą foot- 
baliści z piłkami, buksc.zy z  
przewieszonymi przez szyję r ę ­
kawicami bokserskimi, lekkoat­
leci 1 przedstawiciele ciężkiej 
atletyki (podnoszenie ciężarów).

.i  teraz wywołują wspomnienie 
grozy minionych jzasów. W plą­
sach i tanach przesuwa się przed 
trybunę grupa najmłodszych 
ofiar terroru hitlerowskiego, u- 
brana w  stroje ludowe. Wreszcie 
naprawdę wolni demonstrują 
swą radość w  sposób pełen 
wdzięku i wzruszającej prostoty. 
Długo trwa przemarsz b. w ięź-

calego świata sw? wolę daissego 
kroczenia po drodze, po której 
już trzy lata idziemy ciągle na­
przód w  walce o lepsze Jutro 
Polski i narodu polskiego. Kiedy 
przemawiał tow. min. Mi-io — 
ta wola manifestowała się  w  spor 
lapicznroh okrzysach i w  okla­
skach. Taką hm ją  oklasków  
przyjęł t jnasy ludzkie im placr 
ostry protest przeciw zamachowi 
na nasze granice sch od n ie ,-w e­
zwanie mówcy do -:adu, spokoju 
I pracy. nad odbudową kraju, 
oraz ok izjk  na cześć sojr.aźu se 
Związkiem Radzieckim. Tow. 
Minc mówił, Jak rwykle, Jasno, 
precyzyjnie, prawie tezowo. Moc­
ne echo znalazła zapowiedź bek 
względnej walid ze spekulanta- 
ni Podobna była tez reakcja na 

przeć awłenia i  hasła następnych 
mówców: tow. Motyki (PPS), ob. 
Sin, Grabcoklego (8LJ |  ob, go-

Foto
„Tryb, Rf\b.“
-  J. Koczwara

1 ) 4\ wielotysięczne tłumy m pl-cu przed Województwem w Katowicach. 2) W Bytomiu dziesiątki tysłę 
cy brały udział w l-majówym święcie. 3) Minister trzem, siu " iia r j Mine x odbiera defiladę tysięcznych 
rzesz pracujących. 5) 1 tolumny . rganizacjl iportowycb. 6) Młodzież TUR, ZWM, ZHP i  WICI kroczy w jed- 
iym szeregu. 7) Sztandar Zw’ązKJw Zawodowych, 8) Czoło pochodu b. Więźniów- Politycznych. 9) Idzie 

ORMO. 10) Górnicy. 12) Szkoła modelarska i **

.fy.;k Ocea_i ludzki poruszył się, 
wzburzy! I - wkrótje z placu w y­
sunął się wąż olbrzymiego po­
chodu. który przemaszerował uli­
cami miasła i przede?'’ iwa! 
przeu trybuiią, ; ustawioną koło
1 eatrn

Teraz dopiero można było we 
właściwy sposób ocenić. ogrom 

pier vszoma joi. a|.

lików  w  paradnych strojach, 
jrzcjeź-Iżają oryginału., b*nde- 
rib cniopskie Związku Sa_aopo 
mucy Chłopskiej i Wici z czer­
wono - zielonymi sztiu.darami. 
symlWiziijący nii dW-jusż rouotni- 
czo-cbłopsKi. Przyciągają wzrok 
karne szeregi ORMO sw ą posta­
wą rytmicznym krokiem, uzbro- 4 
jfenlyng (w karabiny |  automaty).

Długo niu milkną oklaski vcbec 
tego pokazu młodości i  tęży my 

Idą reprezentanci Zwlr__u 
Uczestników Walki Zbrojnej z 
Okupantem a wraz z nimi w ete­
rani walki z faszy zmem — Dą­
browszczacy. Za nimi zaś kroczą 
ofiary bestii faszystowskiej — 
więźniowie obozów koncentracyj 
nycL, których' „pąsląki"

niów cbozów koncentracyjnych 
Przechodzi Liga Kobiet, cechy 
rzemieślnicze, kwiązki Zawodo­
we: górników, hutników, film ow­
ców, muzyków, pa .ztowców, leś­
ników, tramwajarzy, pracowni­
ków chemicznych, elektrycznych 
i neln  innych, Na czele oddzia­
łów “.wiązkowych widnieją, łak-
by ~-Pl --clone ze sobą, bratnie 
sztandary PPR 1 p p s . Niosą je 
robotnicy — koledzy l towarzy­
szu wspólnej pracy.

lu zie kolumna „Trybuny Ro­
botniczej", „Czytelnika1, „Książ- 
^  s „Ogniwa” reprezentujące 
ruch Wydaw ~iczy. Kopalnie i h r  
ty województwa przysłały tn licz 
nie sw e delegacje, które repre- 
sentują ich udział w pracy 1 od 
budowie.

Trudn- wyliczyć 
Są rcorezentoy.an; I pracobimicy 
spółdzielczości |  bankowcy |  ą-

środki kultury i  TUR i ośrodek 
szkolny w  Slawięcioa h. Idą stu­
denci Politechniki Gliwickiej 8 
organizacją studencką ZWM i 
OMTUR na czele, a następnie 
studenci Wyższ^g- Studium  
Nauk Spoleczno-Gospu 'arczych z 
rektorem tow. Lisakiem.

Wspaniałe wrażenie ,robi potę­
żna zbiorowa kolumna ZWM 
Od uialych koszul i rrorwonycK 
krawatów mieni s'*ę ulica. Kro­
czą ZWM-owcy z dziesiątków za­
kładów pracy i  dzielnic robotni­
czych, a każda grupr jest orygi­
nalna i  ma sw oiste piętno. Okla­
skami witają widzowie grupę 
ZWM - ową górników kopalni 
.Matylda ”, brudnych i umo­
rusanych, jakby dopiero w yszl 
z dołu z lampkami w • rękach. 
Nie widać końca szeregów ZWM. 
Następnie kroczą szeregi OMTU77 
barwne, nicbiesko-czerwone az 
mieni się  w  oczach.

Długim, nie kończącym się po­
chodem przeciągają uczniów’') 
szkół katov,'ickich Po nieb bro­
czą delegacje dzielnij oraz za ­
kładów pracy i instytucji. Prze- 
ciąg? kolumna żydowska, niosą­
ca dwujęzyczne * transparenty, 
idą delegaci dziesiątków fabryk, 
kopalń f hut. Wyróżnia się spo­
śród lieb  kopalnia „.Łagiewniki" 
* ryozem przedstawiającym pracę 
gór-ików  i linga kolumna hut,- 
„Zygmunt", złażona z reprezen­
tantów poszczególnych jej oddzia­
łów, ups.rzona rysunkami, w y­
kresami i plakatami, imponująca 
swą żywością i rozmiarami.

Defiladę zamyka najbardziej 
efektowna część- Jada wozy cię­
żarowe, które w sposób poglą­
dowy przedstawiają. różne dzia­
ły produkcji przemysłu śląskie­
go. Widzimy na wozach ory­
ginalnie zmontowane wagonetki 
z węglem, dekoracje, przed­
stawiające kopalnie i na jej tle  
górników, świdrujących pokład 
lub rąbiących go kilofem Widzi­
my robotników, kujących żela-o, 
i poszczególne eksponaty: przed­
stawiające różne produkty hut­
nictwa i przemysłu metalowego, 
Wóz buty „Baildon" przejeżdża 
Pod dźwięki harmonii, na któ­
rej graj- dwaj robotnicy, pod­
czas gdy inni kują zapalczywie 
żelazo. Huta „Zgoda" przejeż­
dża z dźwigiem. Widzimy na je­
dnej z ciężarówek pracę spawa­
cza, tryskają iskry,

Tow. min. Minc uśmiecha się 
pod wąsem — to przecież prze­
mysł, ten sam  pr emysł, który 
on właśnie od początku wziął w  
swe ręce i którego jest mistrzem.

Pochód zamykają wozy cięża­
ro w e  z* młodzieżą.

Katowicka manifestacja była 
niewątpliwie pokazem nie tylko 
zwartości szeregów robotniczych, 
ale też krzepnącego n nas sojii 
szu robotniczo-chłopskiego i jed­
ności narodowej, w  walce o 
lepszą przyszłość P ilsk i. Była  
jednocześnie pukazem nasz; eh 
wielkich osiągnięć gospodarczych. 
Uczestnicy i widzowie demon­
stracji pierv szomajowe; w Kato­
wicach pozostaną długo pod 
wrażeniem tego widowiska, tak  
namacalnie dowodzącego żywot­
ności Indu śląskiego, naszej o -  
fiarnej, bohate:skiej klasy robot­
niczej, riesiątkow tysięcj ci- 
cbyoh i nieznanych pracowni j w ,  

i nasi ej nadziei — młodzieży.
Demonstracja pierws soms iowa 

w Katowi) . j u  będzie t e ż  BODJ- 
CEM DO DĄLSZEJ UPORCZY­
WEJ PRACY, doda ona. w szyst­
kim ucz, sinikom  i widzom WIA­
RY W SIŁY NARODU, w  siły mąa 
lrtiowycb w  przyszłość POLSKI 
LUDOWEJ, Sprawa nasza jest 
w. pewnych rękach, w  rę­
kach ludu pracującego, któ­
ry nareszcie jest wolny ( i  s a m  

kieruje swymi losami. A  i a kiego 
ludu i takiegr narodu NIKT JU £  
ZŁAMAĆ NIE ZDOŁA.

s , m i



Idr; lEotrf ciqgle naprzód!
Przem ów M e przedstawiciela KC PPR, tow. Minca na manifestacji

%> 1 majowej w Katowicach

„W  im ieniu . K om ite tu  C entral 
11 ego P olsk ie j P a r tii  Robotniczej 
>, ita m  W  as, Tow arzysze i Tow a 
Tzyszki, dzisiaj w dn iu  1-Maja, 
w  dn iu  m iędzynarodow Ega św ię 
ta  so lidarności robotniczej. N a 
ulice, m iast, osiedli, osad fa­
brycznych, n a  caiym  św iecie 
w yseły  dzisiaj niezliczone tłu ­
m y  ludzi p racy , aby dem onstro­
w ać  sw o ją  n iezłom ną m iędzyna 
rodow ą solidarność, .leżeli po­
m yślim y, co dzisiaj najm ocniej, 
n a js iln ie j łączy tych  ludzi, de­
m o n stru ją cy c h  n a  całym  św ię­
cie, to  pow iem y, że tych  ludzi 
łączy  najm ocn iej i n a js iln ie j 
n iep rzep a rta , przem ożna chęć 
pokoju .

Z akończyła się konferencja  
m oskiew ska. W iem y, że różnice 
n a  te j 'k o n fe re n c ji b y ty  głębokie 
i poważne. W iem y, że szto o to, 
czy N iem cy będą zm uszone za­
p łacić  koszty  olbrzym ich zn i­
szczeń, k tó ry ch  dokonały, fczy 
t a i  o d b u d u ją  się szybko i zno­
w u  zagrożą pokojow i. W iem y, 
żre tru d n e  je s t osiągniecie poro­
zum ien ia  m iędzy  w ielk im i m o­
carstw am i; w iem y, że pokój bu  
du je  sit; -w trudzie  i zno ju ; w ie-- 
m y  że są  n a  św iecie podżegacze 
w ojenni, którzy chcieliby dzieło 
poko iu  u tru d n ić  i un icestw ić; ale 
w iem y też, że h a  ca łym  św iecie 
w szystk ie narosły siążą do poko 
ju , dlatego ze sp o lo jem  p a trz y ­
m y  w  przyszłość, bo wiemy, że 
m am y  przed  sobą la ta  i la ta  
spoko ju  i. odbudowy.

A. d"iś. w dniu  1-Maja, wy­
szliśm y n a  n lice , aby dem on­
strow ać za pokojem, aby de­
m onstrow ać przeciwko "odżu- 
gaczom woje: m ym .

N a konferencji m oskiew skiej, 
zo sta ła  poruszona sp raw a  n a ­
szych g ran ic  zachodnich.

N ie m ieliśm y się czego w s ty ­
dzić, kiedy, ta  sp raw a w eszła n a  
porządek o b rad : zaludniliśm y  
ic  ziem ie, odbudowaliśm y ta zie 
’ » lą  podnieśliśm* z gruzów fa­
bryki 1 dziś stanow ią ona rie* 
odlączną i  nieroscr ..a lną orąfć 
naszej Ojczyzny. P ro te s tu jem y  
p rze c in k o  w szelkim  próbom  za 
chw ian ia  naszych p raw  do tych 
ziem. I  dziś, wy chodzim y na u li 
cę w dniu  1-M aja aby pmy.ie- 
dzieć:

Niech żyją Ziemie Zachodnie, 
nieodłączna :zęść Rzeezypospoll 
telf

?o a i .y s r  i  Townrzynrkti
W eszliśm y • w ew nątrz  k ra ju  w  
okres stab ilizacji po litycznej; 
o p ad a ją  m ętne fale pow ojenne­
go w archo lstw a ' i zdziczenia, 
B lok D em okratyczny zwyciężył 
W w yborach i rozbił reakcję , na 
czele k tó re j s ta ło  P S L ; Rząd wy 
ciągną ł rękę  do tych w szyst­
k ich , k tó rzy  przeciw ko niem u

alczyli i p o n ad  50 tysięcy lu ­
dzi z podziem ia u jaw niło  się. 
R ozbiliśm y reak cję  m oraln ie  i 
fizycznie, a le  Lyioby biędern są ­
dzić że w róg  n ie podejm ie je­
szcze prób zak łócenia naszego 
ła d u  i po rządku , że w róg n ie .h ę  
dzie jeszcze próbow ał rozbić te ­
go. co budujem y. W iem y, że za 
n a szą  w ew nętrzną re a k c ją  stoi 
re h k e ja  m iędzynarodow a. D la­
tego dziś w dn iu  1-Maja, w s ­
chodzim y n a  ulice pod h asłem :

P r a  z reakcją! Nfech żyje 
ład, spokój, porządek i preca  
w  naszym  kraju.
■ O siągnęliśm y zw ycięstw o wy­

borcze,' zw ycięstw o w odbudo­
w ie k r a ju  dzięki so lidarności 
B loku S tronnictw  D em okratycz­
n ych  i dzięki so lidarności par- 
ty j robotniczych, w y k u w ając  
n iezłom ny jerlnoTity fron t k lasy  
robotniczej. W iem y, ż^ o tym  
froncie nie ty lko  n a leż j m ówić, 
ale należy  go w każdym  dniu  
codziennej pracy n iezłom nie r e ­
alizow ać. D zisiaj w dn iu  1-Ma­
ja , w ychodzim y n a  ulice pud 
ha3łem :

Niech fcid jaanelity iront kia 
s t  iCljbsElezsjł M ech  żyje Blok 
B e tn o k ra trezn y .

Na konferencji moskiewskiej 
tajawnila si„ ;to jest a sami i

kto Jest przeciw ko n am ; n a  
konferencji m oskiew skiej u jaw ­
n iło  się, ’ k to  . chce n am  odebrać 
Z iem ie Zachodnie, a  k to  chce, 
aby te  ziem ie by ły  n a  zaw sze 
nasze ; n a  konferencji m oskiew ­
sk ie j u jaw n iło  się, k to  chce od­
budow y Niem iec, a  kto chce 
zm usić N iem cy do p łacen ia  za 
uczynione przez n ie krzyw dy; 
n a  konferencji m oskiew skiej 
u ja w n iła  się słuszność po lityk i 
zagran icznej naszego rządu . Dla 
tego dzisiaj, w , dn iu  l-g u M aja, 
wychodzim y n a  ulice pod h a ­
słem :

Niech ży je  n lezłuu n y sojusz 
zo Związkiem Radzieckim  i  In­
nym i krajam i słtowiańskimi!

Towarzysze i  Towarzyszki!
Rozpoczęliśmy pierw szy  rok. n a ­
szego narodow ego p la n u  odbu­
dowy gospodarczej.. Je s t n am  
jeszcze ciężko, i trudno . Do zni­
szczeń w ojennych jeszcze nie 

’ zaleczonych dołączyły się .k lęsk i 
ciężkiej zim y i powodzi. W ie­
my, że nie m a innego w yjścia z 
tej sy tuac ji, ja k  ciężka pi^aca, 
jak  w alk a  o oszczędność, jak  

.w alka przeciw ko m arnutoaw - 
stw u. Dlatego dzisiaj w ychodzi­
m y n a  ulice w d n iu  1-go M aja 
z h as łam i w alki o re  "zację 
planu 3-le- tie ,o, w alki o zw al­
czanie marnotrawstwa, o m  j  <n 
dzenib oszczędności po to  aoy 
pokonać La p arę  m iesięcy obec­
ne trudności i pójść dale] w  kie 
runku PODWYŻSZENIA PO­
ZIOMU życiowego m as pracu­

jący uh.
Towarzysze i  Towarzyszki!

Zrobiliśm y w iele w dziedzinie 
p rodukcji. P odn ieśliśm y  p ro ­
dukcję  w ęgla, podnieśliśm y p ro ­
dukcję s ta li i żelaza, podn ieśli­
śm y p rodukcję  w łókien ; podnie 
śliśm y  nasz  p rzem ysł z ru in , i 
m ożem y powiedzieć; Żfe p ierw ­
szy e tap  w alki ó p rodukcję  wy­
graliśm y . Ale, n ieste ty , m usirny  
rów nocześnie powiedzieć- tu cizi 
śiaj, n a  tym  w ielk im  wiecu, ja- 
spo i w yraźn ie i o tw arcie, ■ że 
n ie  w ygra liśm y  jeszcze b itw y o 
handel. W iem y, że w  te j cłzieclzi 
n ie  p an u je  clioś, n ieporządek, 
rab u n e k  ludzi pracy, sp ek u la­
cja; i w iem y, ńe trzeba  tem u  
położyć k res (żywiołowe olcla-- 
ski). W iem y, że nadszed ł czas, 
k iedy m usi się.- skończyć z po­
b łażliw ością "w te j spraw ie. W ie 
n m  że nadszed ł czas, k iedy  nie 
pozwolim y sonie więcej rab o ­
w ać p roduk tów  naszej ciężkiej 
p racy . Chcem y, aby- rozw ija ła  
się solidna, zdrow a i uczciw a 
in ic ja ty w a  p ry w atn a , ale m ów ię 
tu : przychodzi okres, kiedy tę­
pić będziemy bezlitośnie w szy­
stkich tych, co próbują obe­
drzeć ludzi pracy z rezultatu  
ich  pracy. Rząd pow ołał Mini- 
■sterstv\;o P rzem ysłu  i ' H and lu , 
zam ias t M in isterstw a P rzem y ­
słu. W y g ra liśm y  bitw ę o p ro ­
dukcję, postaram y się wygrać 
bitwy o handel. Dlatego, Tow a­
rzysze i Tow arzyszki, dzisiaj w  
dn iu  1-gp M aja w ychodzim y n a

ulice pu to, aby dem onstrow ać 
zą ładem  i porządkiem w  han­
dlu za poskrom ieniem  spekula­
cji, za obroną robotnika.

TOWARZYSZE I TOWARZY 
SZKT! WYCHODZIMY DZIŚ 
NA UU-fJE DEMONSTROWAĆ 
ZA POKOJEM, PRZECIWKO 
PODŻEGACZOM WOJENNYM; 
PEMOMFTKOWAĆ ZA NIE  
ROZERY/ALNA ŁĄCZNOŚCIĄ 
ZIEM ZACHODNICH Z OJ­
CZYZNA; DEMONSTROWAĆ 
ZA SOJUSZEM ZE ZWIĄZ­
KIEM RADZIECKIM I WSZY­
STKIMI KRAJAMI SŁOWIAN 
SKIMI; DEMONSTROWAĆ 
PRZECIWKO REAKCJI, ZA Ła  
DEM I PORZĄDKIEM; DE­
MONSTROWAĆ ZA JEDNOLI­
TYM FRONTEM KLASY RO­
BOTNICZEJ I ZA SOLIDARNC 
ŚCIĄ BLOKU DEMLKRATYCZ 
NEC"; DEMONSTROWAĆ ZA 
REALIZACJĄ PLANU TRZY­
LETNIE AO, PRZECIWKO ZIAR 
NOTRAWSTWU, ZA MAKSY­
MALNA OSZCZĘDNOŚCIĄ, DE 
MONSTROWA5 ZA ŁADEM I 
PORZĄDKIEM W  HANDLU, 
ZA POSKROMIENIEM SPEKU  
LACJI, ZA OBRONĄ CZŁOWIE 
KA PRACY.

To są  nasze h a s ła  dzisiaj, w 
d n iu  1-go M aja. Pod.iym ii h asła  
m i zwyciężym y, ł-oil tymi hasła  
m l ugruntujem y Demokrację 
Ludową w  Polsce. NIECH ŻY­
JE, NIECH SIE WZMACNIA, 
IHECH ZIV 'CIĘŻĄ IEMOKRA 
CJA LUDOWA!

]*sxg JRdj
n a  € a t y m  świiib

Masy pracnjacs nie ŷpusfc?̂  
już nigdy władzy m swy ui rak

Przemówienie czfonka €KW PPS tow, Tlotyki
ś lą sk ie j ob. W acław So-Ja w n ie j hluso. p ra c u ją c a  w 

Polsce by ła  k la są  uciem iężo­
nych, w alczących o sw oje p ra ­
w a, by ła k lasą , k tó rej p racę  ip o t  
przelew ano do kieszeni k a p ita ­
listów , do banków  zagranicz­
nych. I n aw e t w chw ili, k iedy 
zdaw ało się w roku  łbl8, *e juz 
czerwone sz tandary , za tkn ię te  
na lab ry k ach , pow iew ać bęclą 

'po  w ieczna „zasy, ,żc w ładza p o , 
zostan ie w  rę k u  k lasy  robo tn i­
czej. to jednak  n ie  było wówczas 
zasadniczej zgody ludności i 
p rzekonaliśm y się, że łatw iej 
jest zdobj ć w ładzę, jak  ją  u  trzy  
m ać. Za nasze błędy p łaciliśm y  
porażkam i.

D zisiaj k la sa  robotn icza 
w Polsce w ystępuje n a  czoło n a  
ro d u  polskiego.

Te p raw a  zdobyła sobie k la^a 
p 'ac u jąc a  tw ardą, ciężką w alką.. 
W zięliśm y n a  sw oje bark i odpo 
wiedzialno.ść w chw ilach  n a j­
cięższych; k iedy  p rzem ysł zo­
s ta ł zupełnie, z ru jnow any , k iedy  
dem ora lizac ja  o k u p an ta  s ta ra ła  
się zniszczyć naród, k iedy  m ie­
liśm y najw iększe b rak i w: tra n s  
porcie, kom unikacji, przem yśle 
i ośw iacie; k iedy  n aró d  zmęczo­
ny  był la tam i w ojny, m u sie li­
śm y w ykonać zadan i, ponad  si­
ły  jednego pokolenia.

LTnremy już dzisiaj w ycią­
gać wnioski z naszych w szyst­
k ich  błędów, k tó re  dowiodły, 
że n ie m ogliśm y w adzy utrzy­
m ać bez jedności. Dlatego w ła­
dza, k tó rą  już zdobyliśmy obec­
nie, pozostanie ręk a ch  k la sy  
p racu jące j po w o czne czasy.

N asi przeciw nicy próbow ali 
■ ukać do sen ty inen ti i i ro m an ­
tyzm u n arodu  polskiego. S ta ra ­
li się oni p rzedstaw ić , że n ie  
m a  u  nas pełnej niepodległości, 
a  ja k  w yg lądała  ta  niepodle-1 
glość przed w ojną? K iedy b li­
sko 70% naszego m a ją ik u  zn a j­
dow ało się w ręk ach  zagranicz­
nych  kap ita listów , k iedy  by li­
śm y zależni ocl zagranicznego 
k ap ita łu  am erykańsk iego , fran - 
■nskiego czy niem ieckiego. My 
łaktoj tofepodll losci ni chce­
my. My dzisiaj m am y  in n y  ro ­
m an tyzm : n ie znam y ro m an ­
tyzm u  now ych pow stań, w alk i 
n a  dw a fron ty . My znam y RO­
MANTYZM WIELKIEJ WAŁKI 
O DOBROBYT POLSKI LUDO­
WEJ, m y znam y pełne poświę­

cenie dl> dobra nasrij Ojczyz­
ny.

Polska klasa pracująca jest 
dzisiaj wyrazicielom  Inter? ów  
.'ał.gn narodu polski jo . Je j po
lityka , k tóra w  konsekw encji 
przy nosi pokój, dobrobyt { sp ra ­
w iedliw ość społeczną, je s t w spół 
nyw  sz tanuarero  naszym .

Pmdstawiciefc 
chłopów 

i inteligencji 
ftraiEftĴ eJ witaj? 
kiaye robotnicza

H  Ł 8f!ł
infiL  d r  u n & e & £ 8 f* f!  jfSLJ

W  im iftóiu S tronn ictw a Ludo- 
wJsgo. larcmńjw1!  Bąstepnia de

zebranych  tłum ów  m in is te r  
Grubo 'ki. M ówca w skazał na. 
w stępie ,swego przem ów ienia
że rad y  Kai ne m asy  chłopskie, 
zgromadzone pod w spó lnym  
sz tan d a re m  ludzi o .sierpacl i 
p ługach  ida ręk a  w rękę  z lu ­
dźm i p racy  w  m iastach , z ludź­
m i w . fab ry k ach  inkach  i kopal­
n iach.

Postępow e chłopstw o p am ię ta  
św ięto 1-go M aja, jako  dzień 
n ie ty lko  m obilizacji i dem on­
strac ji siły. k la sy  robotniczej, 
ale także jako  dzień w ielkiego 
zw ycięstw a w  w alce z wyzy­
sk iem  k ap ita listycznym . Tegoro 
czne św iętp 1-go M aja obchodzi­
m y w  szczególnych w arunkach . 
Je s t to zw ycięskie św ięto p iacy. 
M in ister zakończył sw oje przem ó 
w ienie okrzykiem : Sojusz chłop 
sko-robotniczy, jedrość klasy 
robotniczej, B lok S lronnict"  
D nokratycznych, m ]ufx z na­
rodami słowiańskim i i  radziec­
k im i -  nŁ sh żyją.

Przemówienie 
od. S e M a  (SD)

V/ im ien iu  S tronn ictw a Demo 
kratycznego  zao ra ł glos poseł 
m m m m m m m m m a m m m m m a m a m m m

Ziem i 
boi.

W skazał on że dzień 1 m aja 
je s t św iętem  nde tylko klasy ro ­
botniczej. n lę  całego narodu poi 
słdega, s.'1'z.egóinie tu , n a  'Zie­
m i Sląshóej. Dzień ten je st symbo 
lem  jedn rśc i wszystkich ludzi p ra  
cy. Je s t on także św iętem  rady­
kalne1 Intel i' iicji, k tó ra  doceni 
ła  doniosłość uświadom ionych sił 
m as .robotniczych.

N astępnie m ów ca podkreślił,:że 
obok odbudowy gospodarczej m a 
m y przed sobą zadanie odbudo­
wy oświaty. Bez iśw iaty n ie  m ” 
iem okrr.cji.' Ob. Sobol zaznaczył, 
że S tronnictw o Dem okratyczne 
szcz_'gólnie m a na celu u św ię­
cić oświacie sw e najw iększe w y­
siłki, MóWca zakończył ">łcrzy 
kiem .:

Niech żyje jedność ńaroau i 
św iata pracy w  wolna], suweren  
nej i  demokratycznej Polsce T-u 
dawej.

B O S k n ’A. — Na Czerwonym 
P la m  iw Moakwue odlbyte aią d n u  
1 najjL tradycyjna tlaE&uu od­
działów g^m izom i. stołecznego. 
Rocpmczęla się ona punk tua ln ie
0 , Odz. W i za. ończy’*. się  o go- 
ddnie 11-15. Defiladę wKij," o d t-  
brwł m arszałek Buddenmy., P o  o - 
d eb ra riu  rtportiu od gen. Priwła 
Artenierwa, który rrowwdiaiż ćk.3- 
ladę, marsz. B u i-a n n r wygiostł 
krótkie pnzfc.nówśeni

W  d e flaaz le  b ra ły  udział wszy 
stkiie j.odzad'! b tun i wroz z lo&ile- 
tvwm. Liczni Widzowie dnouija- 
sty tsn ie  w ita li oddziały w ojsk.1 
□eaSlujące przez Czerwony Plae.

S talin  ukazał się n a  
mcur-oleum Lenina n a  K łk a  mi­
n u t przed rozpoczęciem rew ii To­
warzyszyli m u  k iert w nicy partii
1 t■"■Jonkowie rządu. Dziesiątki ty­
sięcy ludvi b iuB iw y im  o k lisk .in i 
pr-zyjęły Stalina.

Po zakończeniu defilady n a  Pi. 
Czerwonym odbyła się olbrzym ia 
demc »*stracja. Kolum ny robotni­
ków  z k ilk u  okręgów  M.T®kWj’ 
wesoły n_ plac p rzy  dźwiękach 
licznych orkiestr. Pochód s-ow a- 
dziły poczty sztandarow e. G dy 

pierwsze s».aregi uczestników  de­
m onstracji zbliżyły się do u ia u g -  
leum , dem onstranci urządzili *- 
w ację Generałissimusowd Stalino­
wi. Uczestnicy pochodu zapehiTi 
p lac  od k am ien n e j try b u n y  po<? 
mU'ram', K rem la do wie1 siego 
gmachu, znajdującego Się n a  
przeciwko. Czerwone V sztandary 
portre ty  Lenina i S tałina, kiej.vj- 
Witików partH i  członków reąidu, 
marsszaE-ów i kierow iii“ó’.v A rm ii 
Radzieckiej, w ielkie transparenty  
modele rćśnyoh maszyn, chorąg­
wie, balony unns^ace ślę  n ad  Pla 
csm, giadandy i  kw iatów  i różno­
barw ne flagi — wszystko to  n a ­
dawało placowi .malowniczy wSt- 
gląd. Transparenty, obrazy .i chd- 
rągAyie przedstaw iałj awycięstwą, 
odniesione przez mierakańćów 
M oskwy n a  froncie pracy.

« k  BeiSnaaowe am erykańskich fil­
mów.

M Y M . — W Rzyiu’>e i  ińnyoti 
m iastach włcwkieb o d b y y  się ol­
brzym ie dem onstracje l-miajowe. 
Mówcy zwrócili, uw agę n a  ko- 
n ie ,v a i(ś ć  z a c ie śn ie n ia  -w spó łp racy  
m iędzy p a r ta m i demokratycsgny- 
mtt, celem  prow adzenia wspó’nej 
w atk i z  odradzającym , się we 
Włoszech faszyzmem. 'Równocze­
śnie podkreślono konieczność pod 
jęcia aikeji rwraeoiwko rosnącej 
nieustannie drLżyź«ie i  m alej ąr
cym zorobkum.

BELGRAD. Olbrzj .nie demon- 
śtiacje 1-majowe w  Belgr idzie sta 
ły pod znakiem planu S-letniegjo 
odbudowy Jug-csia\’ii. Yonad 200 
tysięcy osób uczestniczyło w  po­
chodzie przez główne ulice Belgra 
du. Defiladę przyjmowali marsza­
łek Tlto, Ivnr " ib a r, w otoczeniu 
u-złonków rządu i generalicji. 

•Wśród gości znajdował »ię rów­
nież prezydent Warszawy — Toł­
wiński.

Bułgaria

wych, k tó ie aię odbyły w  Tel 
vle, wzięło utłaiał . ponad 30 . 
sięcy osób. Mówcy apelowali 
działaczy robotniczych na cały® 
świecie, aby poparli aprawę ■W®1" 
nej imigracji żyd^^skiej do ®a,e,“ 
atyny. W Jerozolimie odbyły 
oddzielnie demonstracje l-ma,io-Wa 
żydowskie i arabskie.

Meksyk
PARYŻ. Z Meksyku dono^ 

=zą o waeTdch deamoistracja0^
J-m ajow ych, W uroczy-joś.ci^^b
brali rów nież udział przedstawi"' 
ciele wielu h isapaństlch  
temoKratyczny h  którzy zw ródl1 

uw agę n a  m anew ry gen. Frań®®’ 
zm leiaająci do utrw alenia sw®l 
w ładzy w ram ach u stre ju  monaT'1 
chistyczneg y. ,

Pcd pruteKcją 
AnaliiśarSw

Fró.icia
PARYŻ. PAP W dem onstracji 

1-m ajowej w  Paryżu brało  udział 
kilkaset tysięcy osób. Nu czele 
Pochpdu kroczyli przywódcy fyan 
cuskiej P artii Komunistycznej, 
Socjalistycznej i Zw. Zaw.

Jak  donosi korespondent Reu­
tera, demon: tranci na P lacu Zgo- 
gy woleli: „Władza d la  Thoreza! 
— de G aulle d» muzeum”. P o­
szło do k ilku  incydentów, gdy 
Grecy, n to rty  dem onstrowali — 
w raz z Francuzam i, zdaierai- afl-

SOFTA. Z Sod! donoszą, że w 
d, m onstracji l-m a j owych uczest­
niczyło około 2TO tysięcy osób 
Uroczystości odbyły się  pod ha­
słem wzmocnienia młodej repu­
blik;. i wykonania 2-ietniego planu 
gospu' arezego. Defiladę przyjmo­
wali — Dymitrow, Kolarow i in­
ni członkowie rządu.

M it o Y
BERLIN. PAP. W dem onstracji 

1-majowej, zorganiżow mH w  tym 
roku przez związki zawodowe — 
wzięte udział w ielu  robotników. 
1 e rnonstranei nosili tz-unsparerulj 
n* jttórych wypisane były  hasta, 
dotyczące zjednoczenia ruohu  ro­
botniczego, ru ch u  zawodowego, 
oraz jedności politycznej i ekw ,o- 
m ieżnej Niemiec.

S ih lim m e — członek kom itetu 
związków zawodowych w  Berli­
nie, w  przem ówieniu swym do­
m agał się zjednoczenia ■ liemiee- 
kich związków 'zawodowych 1 
przyjęcia ich do światowej fede­
rac ji’ związków zawodowych

W H am burgu b ia ło  udział' w  
dem onstracjach ponad 50 tysiępy 
robotników. Mówcy domagali się 
podwyższenia racji żywnościo­
wych i wprowadzenia dem okra­
tycznego ustroju.

Austria
. LONDYN. Agencja Reutera ' do­
nosi, że w Wiedniu odbyły się 
ćddzielne demonstracje socjaliśtycz 
ne i  komunistyczne. Demonstranci 
wołali o nowe wybory w Austrii 
i domagali się oczyszczenia admi­
nistracji od elementów faszystow­
skich.

Palestyna
LONDYN. Ągehcja Reutera do­

nosi. że w demonstracjach ,1-majo-

FARYŻ. Z Aten donoszą, że rzą* 
grecki zmobilizował we wszyst* 
kicn miastach specjalna patrol® 
wojskowe, celem- rozpędzenia de* 
monstracji I-majowej. W ostatni et 
aniach kwie'nia przepiMawaćzon*
masowe a.-a£atowania, w wynik’* 
których wszystkie więzienia i obo­
zy koncentracyjne w Grecji 
przepełnione dzia’a czarni, rohoinl' 
ezyml. Mimo ostrego terroru i 
strzeżeń żandarmerii greckiej, ' ’ 
Atenach, w Pireusie, :w  Saloni­
kach, w Lipasmats i w wielu i' * 
nych miejscowościach o-lbyły sK 
demonstrheje, które policja znio 
tnryzowang rozpędziła. D em on­
stranci domagali się utworzeni® 
rządu demokratycznego, ponowne­
go przeprowadź .nia wybąrćw »ra* 
wycofania wojak angielskich i d ° ' 
radeów amerykańskich ' z Grecji: 
Na mitrach miast pojawiły się Ut­
nę napisy antybry tyj skie 1 anty- 
amerykan =kie»

% ć j a

TakM i mas ludzi dotarł jaszcze w Polsce n h  widziano 
S n r j p c m K J i  j < ą c y  p p z & V i t e g

cały71 kraju
Podobnie jak inne miasta Polski 

robotniczy Kraków również uroczy­
ście obchodził Święto Pracy 1-szego 
maju. Już od wczesnego rana tłumy 
uozi gromadziły zię: aa Rynku 
Głównym, organizacje, związki i za 
togi zakładów pracy przybywały ze 
swoimi "sztandarami. Takich tłumów 
pub.iczności. jakie zgromadziły się 
w dniu przedwczorajszym, rynuk 
krakowshi dawno już nie pamięta.

O godz. 10-fej rano w imieniu 
OKZZ poseł Kowalczyk przywitał 
przyby»ych przedstawicieli władz z 
marszałkiem Sejmu Szwalbem, mi­
nistrem Skrzeszewskim i  min. Dy­
bowskim na czele. Po odegraniu 
hymnu głos zabrał w 'mieniu Komi­
tetu Centralnego , PPR tow. min. 
Skrzeszewski.

„Robotnica Krakowa 1 inteligen­
cja starego podwaw elsbiego grodu— 
powiedzia1 ni. dn. tow. Skrzeszew­
ski — obchodzi dziś swoje tradycyj 
ne święto pr-oy. Jest to już trzecie 
święto w wyzwobnej Polsce. Tego­
roczne święto jest dniem tryumfu i 
.«blliz_eji polskiej dtiuokraejl — 

mamy t  czego być dumni. Nas* gór- 
nicy y- obywają i 25 proc. normy 
praetfwojeamego wydobycia, chłop 
zagospodarował 2v5 mik h a  Aemi 
Wzrost produkcji jest coraz większy. 
W todnośc całego narodu leż.- aa 
oca siła. Tu, na rynku, obok biało- 
ezerwonyęh sztandaiow pan ie —ają 
sztonJ iry  -aerwone i  zielone, jnanl- 

5 'y j jedność".

Na zakończenie swego przemówie­
nia tow. Skrzeszewski wzniósł o- 
krzyk na cześć jedności klasy robot 
niczej, solidaryzacji ludzi pracy pra 
gnących pokoju. .

Po odegraniu Międzynarodówki' 
glos zabrał w imieniu Stronnictwa 
Ludowego min. Dybowski. Podkre­
ślił. on w swej mowie iż teraz nasi 
robotnicy i chłopi nie będą musieli 
emigrować z Folsfci, Polska nie bę- 
dzi s miała ludzi na ekspo-ó. Dziś 
eksportować będziemy produkty pra 
cy robotnika i chłopa.

Następnie po odegraniu „Gdy na­
ród do boju” przemówi! w imieniu 
PPS dr. Drobner przypominając sta 
rą  tradycję,robotniczego Krakowa i 
"oznaczając, że dzisiejsze Święto Pra 
cy jeut 58 świętem obchodzonym w 
podwawelskim grodzie.

Z kolei poseł Kowal czyk odczytał 
rezolucje 1 ślubowania po czym po­
chód manifestacyjny ruszył główny 
mi ulicair miasta. W godzinach, po­
południowych na stadionie miejskim 
odbyły się zawody sportowe robot­
niczych klubów sj oriowyeh, a w  go 
dżinach wieczornych na placu św. 
Diicha ząbaWa ludowa

■ H  ^j®w@iSitwle 
ksak@w^kli!i

CHRZANÓW. 1? tys ludzi zgro 
madziło się pc, raz jsmcI na.' ■ryn­
ku  ch^zan^yskim by ; tacie swo?

jo Święto Pracy, P od biało-czer­
wonym i i zielonym; sztandc.rami 
stanęli .robotnicy okolicznych za­
kładów  pracy, młodzież szkolna 
oraz członkowie organizacji i 
Związków Zawodowych. K ulm i­
nacyjnym  ' punktem  obchodu był 
wiec, k tóry  zagaił poseł K ram arz 
N astępnie okolicznościowe p rze­
m ówienia wygłosili; poseł Reczek 
(CKW PPS) oraz  Czerwiński
(K. O. Z Z.) ob. K sięgarczykowa

(SOLK-Kraków) craz  przedstaw i 
ciel Z.W.M. Po defiladzie odebra 
nej przez przedstawicieli władz 
po ihód udał się do P ark u  P rzy­
jaźni Polsko-Radzieckiej, gdzie 
na gronie żołnie rzy radzieckich 
złożono, wieńce, pó  czym orkiestra
odegrała hym n radziecki l hym n 
polski

SZCZAKOWA, Tegoroczny ob­
chód Sw .ęta P racy  w  Szczako­
w ej zgromadzi 1 poi „d 2.000 osób,

PARYŻ. Agencja AFT donosy 
że w  Turcji rząd zakazał demon­
stracji 1-majowych. Jedynie w kfl- 
ku miejscach odbyły się w loka­
lach za nkniętych krótkie z e b r a ­

nia., D ziałacze . zjednoczonych 
związków zawodowych w Turcji 
zostali przez policję a r e s z to w a n i .

Triest >
PAE1Ż. Organizacje robotnicza 

urządziły demonstracje 1 -majowe, 
w których wzięło udział około 
tysięcy ludzi., Grupy faszystowski* 
usiłowały żcrganDuwąć kontrde­
monstracje. Faszystowscy studen­
ci rzucił;' ne demonstrantów gra­
naty. Ponad to osób zostMo ran­
nych. Purtcja aresztowała tylk® 
jednego studenta włoskiego, u któ­
rego znaleziono bbmhę.

Hiszpania
LONDYN. 'Agencja Reutera do­

nosi z Madrytu, że partie robot- 
nicze rozrzuciły w wielu mi a ■ 
stach’ ulotki, w których wzywaj" 
do utworzenia jednoli ego frorjótl 
antyfaszystowskiego i do zjedno­
czenia wszystkich sił demokra­
tycznych, celem obalenia reżhhd 
gen. Franco. Ną murach miast po­
jawiły się afisze, które zawieraj^ 
hasła, skierowane przeciwko ge:n; 

.Franco. W ulotkach i na afiszach" 
podkreśla -się ze szczególnym na­
ciskiem .konieczność zachowań® 
zelaznej dyscypliny w walce z Fi 
iangą,

co w  odniesieniu do ogólnego s t -  
nu  iud iości w ynosi około 50^ 
Ofcojiczncściows przem ówi m i J
wygłosili: tow. O drzyw ałek 7. ra -  
mien a PPH tow. K u l — dyreł*- 
to r miejscctwej cem entow ni z  ."** 
m ienia PPS. Ponadto przem aw i3 
li: p 3ir W ajda w im ieniu Wojsk3 
Polskiego, tow . Sm ółka — dyrelś
to r  garbam i „M arko” oraa t ćiw 
PfciUŚ.

W województwie rzeszowskim
. Święto P racy w  Rzeszo.liskiem, 
podobnie ja k  i  w  całej Polsce Lu­
dowej, rozpoczęło się  szeregiem 
zebrań  iw fabrykach, zakładach 
pracy. ■

30 kw ietnii wieczorem uroczy­
sta  -Akadem k. w  T e a t r Z i e m i  
Rzeszowskiej zgrom adziła przed­
staw icieli Rządm, wojei.a, pariSi 
politycznych oraz w ielkie m asy 
społeczeństwa i młodzieży sakoi* 
nej.

W dniu  1-szym  m aja  zebrały  
się na P lanu Pełności n ieprzebra 
tą> th im r  tTnąppyalśość zagaił se -’ 
kretriw  'M E 3PS, Dow Krój. 
caym peae&jńwdł * ram ien ia , ;E S  I 

TfcaoKn — Js8*v9e t<

dział m t t, „w  dni j 1-szcgu 
Maji wszysikie. słłj zjednoczone 
śo świata procy w bojowym pogo 
towiu zwracają się przeciwko be 
a y d s U i  pokoju, pueeiw ko nic- 
dobitf mn światowej reakcji, któ­
re chciałyby odbudować silne 
Niemey”.

D elegat CSC PPS, .od. Gtowacki 
stw ierdził, że nolsika M asa pra- 
eująca bronić będ-rf« imiildaiTiię 
ink esów  uiaatea»; on  m as robot- 
nii^wcih iw Mnery-,.1?  i. będune w ał 
usyć przeciw ko faszystowsikiemu 
leżfm ow  t e o  i  rządom  p r-a -  

Ba j mocy w  G recji i  Turcji. S rze-
Huca&aa,

ków  zawodowych, połączonych 
św iatow ej federacji. Po przemó" 
wibiiiach iifnrm ow ał się olbrzyh^ 
pochód k tó ry  przec-efiloiwał prz?-* 
mias^c.

Podobnie ja k  w  Rzes zowie, to-- 
i  n a  te ren ie  całego województw® 
rzerzowskiego ondhód 1-go Maj® 
był im ponującą m anifestacją 
ty i heiini/ej gotbwoeci zjedud* 
cacuego św łata pm ey.

Obszerni, sflrafrfazdanle z o** 
ozystdkd p ierw szom ajow ych *  
W o r a z  s  przp’ tom» ®‘ 
* jĄ i tc k i4 y  Łodzi i  inaye® 

p o dam y  w
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W rocznicę 3-go Majo
ł.^ his*

. naszego narodu ofl 
8̂ ,-_ eń a-yo M aja Dył zam- 

U®8zei

c .
ta,' 'Spocę, oŁskwantyzrmi i

- - 1 jJi demofciratycanej idei
 ̂ fctÓTC -rAoirurm.v

jC ?  1 >̂o
7 |^ ~ ® 6go zacofania przejawi- 
**Wtai| widomym ksztaicto Kon- 
■ ”  3 M aja' 1791 roku.

.HjnncfaDlii M -— - 3 Maja była wy- 
• V .  wocesu, którego poszcze- 
,% ,^^ 'Py stanowiła w sika Vw- 
■ęąj " 'b o 3 u  y o s te jp o w e g Ł  z  
?% " salarhedkini

^i^4t &̂r° 1 etui, działalność re- 
mjj 0,1®ka st. Staszica i H. Koł- 

Kom fe-j a j8dukacv jm a. 
^ s^ ^ ife c a n y  zawsze ma sprzy 
% *k!óy -ty upadku obyrza- 
'“i  'n oif.mnocie. W  okresie 

aap'dnowała w Boisce po­
b ito  oiemnota, upadek oby- 
( s- wraz z nim/i ruina miast 

WY uci.sk chłopów. Re- 
łjj J. 51 takiego stanu rzeczy 

S upadek politycznego zna- 
ht ^ na.szcgo państwa. Ś w ia tłe j .  
^ poczynały rozumieć,
^  ^kierm dla kraju ty ć  mogą 
W ^łębofcie reformę gocjcłne, 
1 jj, -Wcc strukturę społeczną 
fcj" * >t ijące  ciężar dyspozycji 
i] .. ^ to row ego  z rąk skostnle-
^jta^stwy szlacheckiej no rąk 

ludowych. Rozumiano 
^  że warunkiem  pomyśl- 
Itsj ■Przeprowadzenia refc-my 

^dniesiun ie oświaty ze ®ta- 
„j s^“  ffJhego upadku. Stąd taż 

majowe zostały poprze- 
'"delcjim wysiłkiem praebń- 

^  fiimteimu ośiri-aty publicznej: 
H&toefc do ośnriaty je®t bo- 
ą na (lepszym miernikiem 

kcmocy którego można do- 
V  ® określić atmosferę polity- 
t ^ 1 . ńawującą w danym pań-

£~' Przeciwnikiem, powseech-
k 3  <

rodzaju ruchy wsteczne 1
oświaty są  zavrsze wazeit-

mniej lub więcej autokra-

• Ruch •poettyjuwy z końca X V lli 
si-ideds. w_k«ioał na jC*u naro­
dowi drogą, po której miał loro- 
czyć w trak :* o swoją niepodleg­
łość. Gdy pomimo przeprowadzo­
nych reform i a powodu ich apói 
nieme państwo nasze utraciło nł,
3 ależność, ówc>e*na myśl demo- 
k rrstycama phłsfca pozostawiła po 
robie . teistamemtowe wskaż ar ie, 
te  wałka, o  ł _  ■Włtgłość musi 
być piowa jzona przfei cały na- 
rud, a św i adoruorć naro, wa mu­
si być drc^ą oświaty upowszech­
niany w e wszywudch warstwach 
(M łeun yeh , Robotnik, i  chłop, 
rzemieślnik t każdy czł rttok pra­
cy ma być' włączony w  proces 
współtworzenia lwia lomośd na- 
rodowej- prze, udo tęputonto na- 
ukł.

To testamentowe wskazanie po 
zostawione nam po twórcach Kon 
styłucjl 3-go Maja wielokrotnie 
reakcji starała się wypaczyć, 
przeciwstawiając 3 M aj.. — 1 
Majowi. Tymczasem na drogach 
postępu 1 demokracji 3 Ma] w  
ki tou-i naszego narodu był po­
przednikiem 1 Maja, Torując, dro­
gi postępu dis warstw ludowych 
torował drogę klasie robotnicze] 
I chłopskiej,

Kci^ttytiuioja 3 Maja była satan-' 
darem po.ttąpu w rękach młodego 
ówc/samsg© polskiego obozu de­
mokracji. Konstytucja 3 Majowa 
nie przetrwała roku. Z rąk słabe­
go Jeszcze obozu dei o k ra ty c ie ­
go t_n sztandar postępu -ostał 
wyrwany prze.r rodzimą l obca 
reakcję, zdeptamy brutalnie i uto­
piony w krwi.

Dziś Polska Ludów_ podniosła 
ponownie nad całym krajem 
sztandar uostępu, co oznacza rów 
nież powszechność oświaty, jako 
warunku kndturalnego pedii desie- 
nia mas, stanowiącego z kolei wa 
runek świadomego wspóHaiała- 
nla tolacy robotniczej 1 chłojasMej

przy budowla ■, tw a  it jego tee 
śd  spole 3zmej, , dajiyc włelkte 
buJugt twórców konstytucji 3 
Moja dla rozwo-ju ld - i postępu v
i zyin irraju, zgodnie z lęh  na]-
istotntejszym l intencJ.uuL obóz 
demokratyczny uczcił dziei'' 3®» 
M aje yrzńz organizowanie w  tym  
dniu jw ięta oświaty. W  ten spo­
sób ta sz  obóz dem okraty Iczny 
podkreśla, ie  probleru ośudały  
stanowi nad.-l d"a naszego r r^ y -  
dn czołowe sag, Jnlenle, i-tósV 
ma być teallzow ane w n .s t s f e  i 
dostępnymi środkami.

W ŁMwtaC h. poimseb apraiwy 
Łułtwy' i  o.jwaiaity zej-^y równo- 
-zęuńe. tc z thnymi rńrr-
nicot żstotngend. jpooblemazul, Osta­
tnio no. Konnasja Budżetjwa Sej­
m u pocdaTiowiU podnieść budżet 
Mudsi j~ebwa Kultury |  Sztuki o 
bT” *•-> 31) g  oc. Jtst to jeszcze ję­
li” n wyra* troski naszego pada- 
iuemu e poteebj, kultaralne na­
rodu.

Polskie zjawy {pracujące — zlizu­
jące Hrjrckf proces i^ganizowa- 
nia i broJoery własnego Państwa, 
m  sw ej “brony przejawiają żywą

*■

tOMKę dla jego pottaaeb 1 "■otazab 
całego ą, -łeczeńatwu. Wyrazem  
tej troski jezt m. In. ac<_wułfc 
KCZ2. która wezwała świat pra­
cy, aby w  dniach 3—9 M- Ja sta­
nął d« rwy . ł  warsztatów pod­
kreślając w  t»n -por b, ża twór­
czym wysiłkiem na rzecz odbudo­
wy kraju, na rzecz odbudowy na­
szych Ziem. Odzyskanych, na po­
krycie strat związatych z  powo­
dzią oddany zostanie największy 
i  najgodniejszy hołd twórcom 
Kmstyiucjf 3-go Maja.

1. B.

W  2 ó - t q  r o c z n i c ę
w yb u c h u  ir2&e^ie^o

p o w s t a n ia  ś lą s k ie g o
W lotsu Meńącyu obchodzimy 

26-tą roaniioą wybuchu tzneciego 
p o f w s t a r '  Ś lą s k  {a g e .

koteria powstań śląskich —* 
tego najwięcej asmoknatyioczego, 
bo przez robotaPii l cśdopa ślą­
skiego zapoczątkowanego ruchu 
ebfi_<jne<jf etanowi -ocuąi-k no­
wej wielkiej tradycji ZHend Sle- 
■Jkiej, -tanowi porżątjL powrotu 
N arodu "oisfeiegó do Jrdynle du­
sznej ejientaeji poli^j-^uej ■ aa- 
chó i.

Krew oftary .pe n ^.jówr śh 
p.nie i< ne o aymrolenie 

Ziemi Śląski oj zśe pessdr na

W
m a s y

u 

1

dniu 1-@o M aja
p r a c u j ą c e  S l a s k t *

s w ą  w i e r n o ś ć
P o l s c e  L u d o w e j

Gliwice
Ponad 50 tysięcy robotników i 

obywateli gliwickich z&^ełniło 
rozległy plac Krakowski. O todz. 
10-ej poseł Smletańskl zagaił 
wlec l-majowy. Przyjęty huczny­
mi oklaskami wygłosił przemó­
wienie pj-r.ertstawlciel KG PPR 
wi—rfiiiniet" Rumiński.

Nawigując do hasła „Proieła- 
riusze wzzysPdch k ijó w  łączcie 
d ę “, ośaviadiczył on:

„Niejsdn -ou pnz; dhouzą aa 
inyśl yątplifości, eay w Połsce 
będzia socjalizm, gdy Jdasj. roboit- 
nieża nie dojada, żls ubiera r*ą l

53łś !3l'I?!“ł ° 1-00 Mąjsf w  całym 
fota ^  .Pabrw .-skim  miało prze
łw hłej-y.jrhie uroczys^r, prze- 

liczbą uczeatrisków — 
S  h ^ e Poprzednie lata. M la- 
%.^1'ły w spaniale udekorowane 
i \ft ‘ powodzi zieleni.
W l  panow ał wszędzie nader 
Re uj f i i  raz jeazcze pcdkreśla- 
V  teł« n tią  postaayę społeczeń- 

,*a8łębiowsklego wobec idei
‘‘łS a jjr

Z m m w B G
-P 1 so M aja rozpoczął siĘ

ii up1*9'' p0 czym odbyły się bie­
lili, W ih  ffla seniorów 1 jnniiio- 
0'

Zagłębia
branych im ieniem  Centralnego 
oraz Woj swódzklego K  Tmit.etu 
PPH, ,.W tym  dniu uroczystym 
mówił to w. Ochab — przenosimy, 
się myślą do k lasy robotniczej 
wszystkich krajów  św iata a apcze 
gólnie zaprzy-.j ażnloneyo z nam i 
Związku Radzieckiego oraz in ­
nych państw  słowiańskich, ■%*(► . 
L ud pracujący tych krajów  zdn - 
łał wyzwolić się zwycięsko z  ja ra  
ma kapltalictycznego, ale są jesz- 
cm  państw a, w  których lud r o ­
boczy nadął jMzcze u-aiskary jest 
1 gnębiony. Łąazym y się m yślą z 
klasą robotniczą tyćh LiiajóW,

1.0,30 zaczęły się zble- I serdecznie je j iycząc rychłego

ratuszem orsanlzccje 
i młodzieżowe oraz pra 

wszvŁlkich zakładów prze 
tv, "eh z terenu ndasta. 

r<5ice cały oyn.nny plac 
SjJ ' ^tiH/.cm wypełniły grupy 
b, ^ńl-ów święta robotnlrz sąo.

w powodzi -ztandarów  
sparcu'ów . Nie brakło ani 

organizacji, ani

fi

zwycięstwa w  walce o lepsze 
j uL-o“.

„Reakcja tniędzynaroduw a, pa­
sożytująca od długich dziesiąt­
ków la t na k lasie robotniczej, 
nie może pogodzić się z u tra tą  
swoich wpływów. S tąd  wszelkie­
go rodzaju  m achinacje, stąd  pod 
żeganie do w ojny, ■stąd ak ty  dy­
w ersji i sabotażu. Lecz plany
hapiti listów m ięć zy narodow y on
rozbiją się a tw ardą  wolę ludżi 
pracy, k tó rzj nie ćhcą w ięcej 
wojny, n ie  chcą pc now am a t r u ­
stów  I karte li. W ynik te j w alki 
hi® ulega wątpliwości. Z m iu ^ a -  
ły  a .itrśj k ac ita l^ tyozny  run ie  
na całym  świecie. Jeszcze w łas­
nymi octam i będziem y oglądali 
jego ostateczny upadek".

„Służymy idei solidiarności p»-a 
ey — podkreślił ton,/. Óćhrtb — 
nie słowami a czynami. Jefcoze 
istnieje w  niektórych k rajach  
rozłam między loomraiistami a 
socjalistam i. W yzyskują to sfe­
ry  kapitahotyczne. My dajem y 
przykład jetoo łitaffę  f ro a td  r u ­
chu robotniczego klasie, p^acari1-  
c e j . pańLPz- Zachodu, . R ealizuje- 
my noWą drogę pokojowago róz 

t&w. Ochab pozdrowił że- . w o ju ’ idei śbatalistycm ej. Sw al-

W tej organizacji, at.i jctlatgu 
“Wa-nia spółreznego.

“ łnych przed ratuszerr, .przy' 
Korących głowach prze- 

Sę' kom itetu obchodu —
h‘ ‘iurek. 

tó, fclba\vui;|ący z kolei w  lm le- 
psseł tpw. Sieradz-kl, — 

IBgjńMEft historię św ięta robot- 
M ów cł merono 

BtłX bi otiip partie 
S 6 ^ftieze duwiiiej znalazły 
W .l^ y  języfc i sol.ilarnie a sobą 
lem-aa,1’acciwalj’, inaczej na prze- 

^1 la t ubiegłych .potoczyłyby 
jU0°s3' św iata pracy..

r- Sieradzki • nawoły wał do 
l» z proletarlateru .cale-
t ^ ^ a t a  a szczególno z klasą 

wseystU łh ijońsfr.' t e'SS. 
?®nr®wien;« ttrw.

dają-c naszą rodzim ą reakcję  — 
najlep iej służym y śv,-atu, da jąc  
mu- przykład  P ro le ta ria t polski 
w /k azai h art, ofi -m ość  1 w -M n  
polif czny. Z. raiz obranej drogi 
sprow adzić oię u le  da"

Mówer, omówił na?tępnle sy- 
tuaoję kraju, p-- likre ilając, że 
jakkolwiek sytuacja naoza wciąż 
jeracze jest trudna, tr> jednak 
głodu w  Polsce o ln w iać rię u le  
potrzebujemy |  ’ sm .rm l 4* roi 
potrafimy aunewidh m zystśim  
di-jrótek,

Tow. O chab z?in,u>ńczył sw oje  
przemówienie stiwi "Chne iem , że 
m  Waży pokoju sroją maiiony 
-ludzi pracy, wśród k tó ijd i czo­
łowe m iejsce zj,jmuie polska Ida 
aa robotnicza,
..; tożem/ zapewnić naszych bra­
ci w  calj jj w iecie, że m y Ich 
zaufanL*. n ie zawiedzieni} Niech  
żyje chlrba klasy robotniczej —  
bohaterski proletariat Ozecmone- 
go Zagłębia!"

M jwa tow. Ochaba p rzeryw a­
ne. by ła często buizliw ym i .ok la­
skam i, k tórym i zebran i sosnowi- 
czanie dali w yraz owej głębokiej 
solidarności z przekonyw ujący­
mi wywód umi mówcy.

Z kolei prze mówił w Im ieniu 
S tron. D em okratycznego ob. 
Ol izewski.

N astępnie zabrał głos tow.*. 
Szewczyk, przedstaw  i ciel Czecho 
'słowackiej P a rtii Kom unistycz­
nej, przybyły  z  F rysatatu . P rz e ­
m aw iał' w języku czeskim, 
p. zakazując zebranym  - b rate rsk ie 
pozdrowienia proletariatu cze­
skiego,

O statni przem aw iał ob. D ąoro- 
wsid, w  im ieniu S tr. Ludowego. 
Pozdrowił on robotników  Z a z ę ­
bia w  im ieniu pólrkiego chłop­
stwa. . .

Po przemówieniach ndbyła się  
imponując defilada następują­
cym i ulicami: DLsuyhs)1 ego, 3-go  
Maja, Roli-Żynderskic"! I Frez. 
Ltieruta, po czym nastąpiło roz­
wiązanie pochodu >rzed ratu­
szem.

(st) Uroczystość w Będzinie 
zgrom adziła przedstaw icieli or­
ganizacji politycznych i społecz­
nych, pracow ników  y ^ ./s tk ic i i  
zakładów  pracy, oałą młodzii _ż z 
samego m iasta oraz Grodźoa i  
Łagtszy! Na placu przed  rem izą 
strażacką -igrom*dziło się -ko lo  
30.009 osób.

2  ramiaui Woj&w- Komitetu 
PPR pflaexna\viał tow.-. Jzcr,sśniak 
.omawiając łńster1" święta rpboć- 
riicśągo, Z kcJai praańMwaała. y> 
imieniu PPS. t>w Pcalawa .poseł 
ha Sejm, obrazując k»itke pasu-

To tfoizysae, Polska 
nie je j t  Jtszcze socjalistyczna, W 
Polsce mamy dc nokraóję ludo­
wą, AJ i jerteśm'* n a  drodze, któ­
ra  nas  zabezpieczy pra. _  uędzą, 
jierpienlr-n j  now ą wojną. N aj- 
■więfecjor-u obowiązkiem w  obec­
nej) syituajuj; je s t w ytęży ’ wszyst­
kie siły, b y  zjednoczyć naród, 
w. iłtŁOwać plan traechi-^iul, prze 
prowadzić ostrą  w alką ■» speku­
lacją, *‘Iatjważni ejsze zagadnienie 
— te  Jedność srł narodu, ]edno*ć 
k lasy  robotniczej, Je-hrosć P*.1 1 
PPS."

Następni® piEfjnawfał przed^fa- 
w M jI < s m  ttPc> tow. mfu. Kury­
łówka:, ikitury p ia jp  )rr_iiał mo­
m enty *Ucf ipnoietaria-j poteMe-
g® o w tiność  swoją i  k ia ju ”.

NajStępnł© demoeśtrancń prżs- 
etdi aiicusA  mdaota aehśując 
pta-ml taytwną na riUcy Ziwydię- 
siwa. • gdaae zebrM-i się przsdsi a 
widie'!® wła-’z i partii politycs ®.

Bytom
O  godz. 10-tąj ramo -ozległy 

płac Sobieskiego zapełnił się 15- 
ty«ięcs>ną rzesza ma* ife-tantów. 
Utoczy ktość ’ zagaił pa-zewodniceą- 
cy .‘‘owiatoiwej Rady Związków 
Zawcdoiwy-jh tow. Korbus, N astę­
pnie przemaiwii al pv.se! na Sejm t 
pozedatawicieJ KW PPS tow. Ra- 
pa zyi* kł.

Na^tąptnygn mówcą był przed- 
atawicdel W K PPR tow. b y ja .

W  dalszym -ciągu przemawiali 
pk adlstaiwkiisii- ^w iąjzsó r Zawo­
dowych, ZWM i OMTUB,

Nw takojjozenie wiecu uformo­
w ał się pochód, k tó ry  prtsy dźwig 
kadh orkiest" piradehlo^ -ał .uli­
cami miasta,

Z a b r z u
O godz. 10 rano  riO- 

tysięczny tłum  zebrał się  n a  sta 
djonie m iejskim  ■ k a b rra . Jako  
piei'A-szy n a  pięknie udp!rorowaV 
n y m . stadionie p rze traw iał przed 
ttaw iciel Związków Zawodo­
w ych tow. Sieroń k tó ry  podkri 
ślił jedność i -olidarność klesi 
pracującej.

N astępnie zabrał głos trzeci »e 
ki."etarz KW P P R  tow. Rogowski, 
Jitóry w skazał na znaczenie soju­
szu narodów słowiańskich dlii 
bezpieczeństwa Polski.

•Po om ów ieniu osiągnięć gosiro- 
d*.j.’czych i politycznych ub. roku  
i I-ego kw arta łu  br. tcw . Rogow 
sld  sakońcsył sw oje przemn vie- 
n le  jk  .-.ykiei. n a  część jednolite 
go’ frontu .

Z iooiri przem aw iał przedstaw  
ciel W K PPS, tow. Chr*uru, .ctó 
ry  ooukz eślił znaczenie jedności 
k lasy  robotniczej przy  odbudo­
w ie Polski i  wspólnego działa­
n ia  obu  partii robotniczych. Po 
'■“rzem owieni *ob przedsr jfwlclelkl 

Ligi JCoHot 1 irireedstawic d a  Z. 
W. M, zebran i przedefilowali 
przez miasto.

Chorzów
Boisko stadionu 

AKS_ i tr-rbim y w ypełnił łdlku* 
dziesięciotysięczny tłum .

N a m ów nicę w ystępuje tow . 
Gttobatowrid,. przew odniczący Kc 
u ń te tu  Mtejsliiego PPS, w ygłasza 
jąc  treściw e przem ów ienie o  h i­
sto rii święta ■ l-M a jn  .

F as tę ^ n ie  przem aw iał tow . 
H anke, jelciuterz m iejscowego 
Komitetu PPR. JDzień 1 M aje — 
oświadczył następny m ówca — 
nie je s t już  tn iem  buntu . Je s t 
on  dniem  radości i, solidarności 
L d  i p racy  od m łota, n ługn i 
pióra".

Im ieniem  W K PPS przem ówił 
tow . Oraczewski, zw -acając szcze 
gólną uw agę n a  zagadnienie go­
spodarcze i  odbudow ę kraju . 
M ówca wezwał do um ocnienia 
jednolitego fron tu  parti? robotni­
czych w  życiu codziennym.

t>b. g aroŁzeb (SD) p jzdrowił 
klasę robotniczą w imieniu inteli­
gencji p racu jącej. P o  przem ow ie 
n isnh  uform ow ał J ę . olbrzym i po 
chód k tó ry  przeciągnął główny­
m i ulicam i m iasta.

MiRołów
Trzecie w wyzwo­

lonej Polsce Święto P ruc j lud- 
n rść  Mikołowa obchodziło nad ­
zwyczaj- uroczyście. Około 4 tys. 
ludn jśc i zebrałb się na rynku, by  
'zam anifestow ać sw oją solidar­
ność z  oboaei.i dem okracji. Zgro­
madzonych pow itał burm istrz 
Mikołowa, tow. Niedziela, . po 
zzy ir  pr_emówił z ram ienia PPR  
tow. K ip ra  oras z ram k-nia PPS 
w icestarosta pszczjński. Ponadto 
przemówił przedstaw iciel S tron­
n ic tw a Demokratycznego. I :,:zny 
udział w  m anifestacyjnej uroczy 
stości wzięła młodzież szleolna, 
harcerstw o, ZWM, oraz ORMO, 
S traż Przem ysłowa i S traż  Oeinio 
wał W Pierw szym  szeregu, pocho 
du kroczyło w spólni-: z  tłum em  
duchowieństwo ?e swym  probosz 
czem W ilkiem na czele.

Cieszyn
Uroczystości piet wszomajowe w 

Cieszynie rozpoczęły się zbiórko

Naou prwuoit « .  ta  siemi® Jaat 
nraecEywitataJeoieca ^r i'aw4j*Ufwo 
ś d  łtow ycH ufl, Jest ąpaśnłentom 
wieÓMviefcowywh dążeń apof«J»ń- 
•tw a poUćfego, jea t reatteadją re- 
łó— walki «*ężn«j powatańcómr 

któroy walczyK o atato- 
gr«nl ® mm aach., i  

jrat wt«dy, Mody reakcja  p o lk a  
zepóbnęki PoWtą w  łatach 1819— 
1920 n a  drogę w ojny o aiapola&le 
ziemie n a  wschodzie.

I drió Związek W eteranów  Pow 
utoń £ ’ąiskish po ik^r.Tłodaujm 
wyzwoleniu Ś ląsk , i Badekiaro- 
w-ariu swej bez zastrzeżeń w spół­
pracy a Rządem w  odbudowie 
Państwo, w ol w  herwsŁj sze

uważa ^m nice te  za ostateczna j( 
nie podlegające żadnej dyskusgL

WypoĄned”!  apo-tolów p olłtyS  
proniamieckiej piayjm-uijeaiy, m:j 
powstańcy z całym epotejem. — 
Wierny, ż® n u .  R_f.il w  opoirim
0 wt  hk-ia narody słowiańskie 
a więdną ROisjlą "Sowiecką n a  cze­
le, pioiwaidęl politykę koneekiwenż 
ną i  judynfu stosizną, jakiej wyma 
ga, polska rac ja  stanu.

1 wiemy, że polityka MamhaRo
1 Berins mt ,ny w nasfbliŻKaj 
przyszłości doprowattelć dc od-rew 
ó rada potęgi niemieddej i tym  
samym de nowej agi wji, skierc- 
wonej w  jdorserayro rzędzie m ów  
aa w< iód.

W ięc powtaor-my-
Tak J ak pra jd 26 Łâ r, gdy 

również dypło- -iqj-a mlądzynaio- 
dowa -.horTaja poobcinać nam 
i «ny, które jasno- i niadwup 
znacznie wypr AjiadBlały s ię  w  pto 
biecyrio za przyłącz1 Tt—j, do Pdls 
sH  i  gdy- dopiero powstania ftą* 
6i ie, wykeaały przed ćwiateai 
nieugiętą .w o lę  ludu śląskiego, 
tak i  dziś, gdy zajdzie ku temn 
potażaba, jesteśmy sdecydowariL 
do obi -ny nąmych granie zachód 
nich r-ir'.ed wrazetł* Iną wrogimi ea- 
k-usami.

Dlatego też dzień 26-tej roota 
n icy HI płiwBtinia śtąs&isa-i ob-’

raga budowniczych Nowej PolsJs i chodzimy pod hasłem :
Demoktrałyicamaj i  jako zwarta, My n a  Ziemia- h  Zadhodnich by 
zdyscyplinowana organizacja kon liśmy, Jesteśmy i  n a  aawnza po- 
sekwenłmie trzym a etą tą j Hmli, zostaniemyl
prowadzącej do jak  naijóclśłejsze- Ziemie Zachodnie — to stono­
go zespolenia ooł Sit. ńdej z ruszalna Oł̂ Jć Rzeczypospolitej
M acierzą.

Jeżeli od  pewnego czasu różni 
reakcyjni poMtyey i dyplomaci 
pu ia tw  angloaasMdh, k tóre układ 
poczdamski uroczyście podjpisa'i, 
prowadzą ataki p n e d iw t#  g-_ _-u- 
com Polski nad  O drą ł  N yrą 
i ćhdeMiby je ami_r_ć n a  korzyść 
Niemców, to  chcemy stanowczo 
podkreślić, że cały N aród Po’s$d

",olckiej!
2Lemi® Zachodnie — to podsta­

wa trw ałego pokoju w  Europie) 
N ad Odrą, N ysą i  Bałtykiem 

trz* mamy s tra ż I .
N ikt nas stam tąd nie ruszył 

r-reae-s 
Earzą-au Giównego Zw, 

W et. Powst, Si. 
PA. ZIĘTEK

bieg w alk i o socjalizm  w  Polsce.
Po praem ów ienach zgrom„uze- 

nr w  pochodzie przeszli przez 
m iasto,-po czym nastąpiła d ' f ila - 
dia, Która trw ała  godzin; i w  k tó  
rej wzięło udział około 200 pocz­
tów sztandarowych. -

dąbrowa
Uczestników św ięta pierw szom a • 
jowego ściśle w ypełniających plac 
MieJslKiaj Straży Pożarnej i  część 
jezdni ulicy 3-go M aja, pow itał 
przewodniczący kom ite tu  1 -ęw - 
m aj rwego tow. JastraęteśikL N a- 
•stęk^ie przemówienife w ygłoś li. 
tow. . tow . Wito szewski i  Stachoń 

Z kolei odbył się pochód, k tó ­
ry  p i -zeszedł u licą1 3 -go Ma to  do 
Subiekkiego i  K rólow ej Jadw igi 
do Redanu, z  pow rotem  Kr. J a d ­
w igi i  Sobieskiego do Żerom ­
skiego, u licą Żerom skiego io 
tąfciow ciudgó i  -go  M aja, gdrie
ui-sy 'r ó a j i tó o  .Kom. FRR eda-' ■ n**«h od.b: '’- ?>«-- -•>b»wa łud>’ 
'SjdSł delifad^ kom itat hcatoro-ęt gm achu D mu Górników na 

W pochodzie Kiało uLziaJ oko- Samumie

to 15 tys. osób p artie  polityczne, 
zw iązki zawodowe, •. organizacje 
młodzieżowe, w szystkie ctowarzy. 
szenia i  szkoły w az  zrłdg, wsy- . 
śtkich zakładów  pracy

Czeladi
Uroczystości w dniu 

1 m aja zgromadziły oko.to 11000 
ludzi w śród których przev iażaii 
górnicy kopalni „Czeladź” i „Sa 
tu m ” Pcza nimi w yróżniali sic 
liczcbiiuścią robotnicy Eakładów | 
CerŁm ioznych,.Józefów” i członko i 
w ie  Zw iązku Samopomocy Chłop j 
"ldej uraz organizację m łodzie­
żowe. |

Okolioznościcwye przemówienia 
w-'głosili: tow . Pawelczyk—PPS 
tow. M ekóvrk a  — PPR, tow. Ce 
saaz —  Z’v. Zaw. G órników, ob 
K ita  — Zw. Sam. C h ltp s  o ra1 
tow. Chmiel — y- im ieniu S arr 
du K ie js k ie f  T*’ gods. wieor-1

na boisku gim nazjalnym , ń . a  
w ielotjfs^i-znj pochód wyruszył 
do P lacu  Gen. Stalina. Na placu 
odbył się wiec, który db,
Sm otryckl (SD).

rrzedstaw icie l P P R  poseł tow. 
VT’ las wygłosił przemówienie, w  
któryin zunaczył, że obecade I-y 
M aj jest svmbr,lenc Twyrięstwa 
i twórczej prac '- całego narodu.

W im ieniu PVs> przem aw iał w i­
cem inister zdrow ia tpiw. Eożusz- 
nłk) który wyjaśni1 stanow isko łu  
d-zi pracy w  Polsce i  ich udział w  
rządzeniu państwem .

Następnie przemawiali dyr. 
gim nazjum  citszj ńskiego ob. Ze- 
tro k , ob. Wawrzycztóc (SL) 1 
tow. M ach (Zw. Zaw.) Po prze­
m ówieniach ok, 1 2  tys. osob prze­
defilowało przed trybuną.

Bielsko
W tegorocznych uro 

czystościach Swięsa P racy  w

B ielsku b ra ła  udział rekordow a 
liczba — ta k  n a  s to s m k i bielskie 
— obyw ateli, bo aż 5r tys. Skrom  
ne boisko w  Białej n ie  mogło po 
m ieścić ta k  licznej t  ublicznośei 
zgi .m adzonej n a  w iec i. P rzem ó­
w ienia wygłosili w  im ieniu P P S  
tow. Gut, -w  im ieniu S tronnictw a 
Ludowego, ob. Tomaszezyk, w  
im ien iu  S tronn ictw a D em ok'”i-  
ty-czr.&a®' ob. Pi-zyh zła, w  im ieniu 
kob ie t i^ rgan izow aiych  w S. O. 
L. K. ob. L ip ika , -w im ieniu orga 
niaacji n.łodżieżowych ob. Loreli 
w  im ieniu W ojska Polskieg,, płk. 
Bole. Pochód jak i pię następnie 
uform ow ał ciągnął się na . p rze­
strzen i 4 km . U dział w  pochodzie 
poza organizacjam i m łodzieżowy 
mi w zięło około 100 zakładd v  
prac:* pod 100-ma rztanoararrń  i  
okołr 200 transy aran-am i.

Olbrzymia manifestacja 
świata pracy we Wrocławiu
WROCŁAW. W dniu św ię ta  

Pracy n a  P lacu  Wolności, zebrało 
się ponad 10J.J00 w rocławian na 
wiec, w  czasiu k tórego przem a­
wiali z  ram . KC P P R  p -s. Dubiel, 
CKV/ P P S  — pbsel Bobrowski 
oraz delegat NKW SL wicemini­
ster Dre-.mowsl i.

Pcseł D ubiel zobrazoy ał o- 
grem  zadań, jak ie sto ją  przed na 
mi na terenie Ziem Zachodnich. 
r 'zięki solidarności partii robotni 
czych p race  te  zostaną wykona-- 
ne. fel otektorly arg losasc Nie 
mieć mówią swoy- _  stwierdzi? 
mówca —  ł  n r  ród polski zrobi 
swoje.’*

Przem ów ienie posła Bobrow- 
kiego .30,św ięcone było roli, jak ą  
dogra zjednoczona dem okracje 
ulska w  w ykonaniu  >laiiu S-let 
ego. Mtuiut&i Drew iow dd  na­

glił aaacsenie w spółprac, par 
rófcotnicayęh ab stronnictw  em 
•?sC*em sacesgólaie aa  Dc) 

h n  S l ą s t t u

Po wiecu ifoir^^.wał się vx-

chod, k tó ry  p ,zem eszerow ał uli­
cami m iasta  n a  P i te  G ru r v:’i Idz- 
ki, gdzie olbrzym i pochód w  prze 
ciągu 4ch s odziu defilował przed  
przedstaw icielam i w ładz pań jiwo 
wych, saiiiorządowych i poHtyct- 
aych  N ajw iększy w  Polsce p la f 
zapełnił się po brzegi ludźm i.

Po południu odoył się  szereg im 
p re z . sportow ych oraz w ielka za­
baw a ludow a w  H ali T ysiąclecia ..

Na Grilsiczyźr.ie
NYSA. Uroczystości ł-szom a- 

jow e w  N ysie rozpoczęły s ię ’ O 
godz. 10-ej. U dział w  nici.
wzięło ponad iO.uOó lu d d  n ie 
tylko z m iasta, a le  i  z  okolicy. 
Na wiecu, k tóry  był zasadni­
czym punktem  p ro g ram u ' Św ięta 
łpracy przem aw iali tow . M or­
sztyn (PPH), K aru-ra (PPS), W ol­
sk i (Str. Demokratyczne), L is 
iS tr  Ludowe) i  'ta r c e !  w im ie­
niu młodzieży. P o  w iecu odb rta 
się d e r ia d a  eaaz fest.-ń. a  w  
gadz. popri-udniowych zabawę
ludow ą.
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pierwszomajowe

żiamo
generalne p KC PjjR

M inęło 57 la t  od cli!wili, k iedy 
na m iędzynarodow ym  kongresie 
robotniczym  w  P aryż 1 1 zapadła 
uchw ała, u stanaw iająca dzień 1 
.naja dniem  m lęlzyn a: udowego 
§więta k lasy  robotniczej, dniem  
'valki o p raw a i wyzwolenie 
społeczne ludu  pracującego. W 
przeciągu tego czasu zaszły 
wielkie przem iany ta k  w  Polsce 
lak i u a całym  świecie. Rozsy­
pały się w  gruzy jedne państw a 
l na ich popiołach narody  budo 
w ały swój now y by t państw ow y 
Znikały monarchie: i pow staw a­
ły republiki. Z m ieniały się g ra  
nice państw ow e, zm ieniały się 
systemy polityczne i form y spra 
wowania władzy w  poszczegól­
nych k rajach , w strząsały pod­
staw am i św iata straszliw e kata 
klizm y dziejowe w  postaci 
dwóch wojen św iatow ych i miej 
sce. starych stosunków  społecz­
ny cii zajm ow ały nowe form y u - 
5 t r  oj owe. A dzień św ięta 1-m ajo-

wego pozostał n ienaruszony przez 
ca ły  ten  okres 57-m ioletni. 
N ie tylko nic nie stracił Ze  sw ej 
aktualności, lecz, wprost, prze­
ciwnie, z każdym kokiem nabie­
rał coraz w ięcej aktualnej treści 
społecznej. N ie zniszczyły i nie 
osłabiły św ięta 1-m aj owego żad 
ne burze i w strząsy, żadne prze 
m ia n y  dziejowe, przeciw nie . — 
dodały m u nowej w ielkiej siły  
żywotnej. T aka je st bow iem  w ła­
ściwość dn ia 1 m a ja  —■' św ięja 
w alk i i p tacy  k lasy  robotniczej i  
ludu  pracującego W łaściwość ta  
pochodzi z rodow odu św ięta m a­
jowego, w ynika z  tego, że dzień 
1 maja wywodzi się z treści 
a a n k i m arksistow skiej, jego ko­

rzenie ideologiczne tkwią w nan 
kowym  socjalizm ie. I tak , ja k  
u ra s ta ł w siłę m arksizm , ja k ' 
po tęgow ał;1 się n a  p rak ty c e  ży­
cia p raw da naukow ego socjaliz­
m u, ta k  sam o w zrasta ło  i po tę­
gow ało się św ięto  1 m aja,

Veśc społeczna 
świata pierwszoma1 owego

J a k a  treść  społeczna tkw i w 
tym  m iędzynarodowym  dniu  
św ięta klasy robotniczej' i całego 

■św iata p racy?
Dzień św ięta 1-majowego w y­

raża przede w izystldm  wspólność 
interesów klasowych i w ypływa­
jącą stąd konieczność dążeń
wszystkich ludzi pracy najemnej 
— niezależnie od języka, jak im  
w ładają, niezależnie od narodo­
wości, do ja k ie j należą, niezależ 
n ie  od. m iejsca, geograficznego, 
w jakim  się znajdują. Sym boli­
zując jedność ich interesów  kła 
sowych tak  "w skali narodow ej 
jak  i m iędzynarodow ej, dzień
św ięta pierwszom ajowego zw ia­
stu je  narodziny nowego świata,

który będzie pozbawiony wew­
nętrznych sprzeczności, mobilizu­
je masy pracujące do walki o 
przebudowę stosunków społecz- 

1 nych tam, gdzie stosunki te opar 
te są na wyzysku człowieka przez 
człowieka, a tam. gdżie wyzysk  
jaki został już zniesiony — świę 
to 1-m ajow e jednoczy cały naród 
dla utrwalenia i podniesieni., 
na wyższy szuzębe! rozwoju no­
wych sprawiedliwych stosunków  
społecznych. To już nie je s t ty ł 
ko teoria m arksistow ska. O tym  
świadczą dobitnie historyczne falc 
ty  dnia dzisiejszego. Socjalizm  
naukowy czyli m arksizm  prze­
szedł już i w ytrzym ał próbę ży­
cia. . l i .

Ma rksizm 
wyrósł dziś w potęgę

5V tym  czasie, kiedy zakładane 
były pierw sze podstaw " nauko­
wego socjalizmu, a więc w poło­
wie ubiegłego stulecia, kiedy u - 
Btrój kapitalistyczny znajdow ał 
się w  rozkwicie swoich twórczych 
sił, dla ówczesnego społeczeń­
stwa i dla ówczesnej burżuazyj- 
ne.i nauiii mogła być zupełnie
niezrozum iała głęboka i p rzen i­
k liw a  p raw da, głoszona przez 
tw órców  i k lasyków  m arksizm u  
którzy na stronicach „Manifestu 
Komunistycznego" stw ierdzili 
przed stu  laty, że „wraz z rozwo­
jem wielkiego przemysłu usuwa 
się śpbtl nóg burżuazji sama pod­
stawa, aa której wytwarza onr i 
przywłaszcza sobie produkty, że 
„wytwarza ona przede wszyst-' 
kim swoich własnych grabarzy", 
że „jej zagląda i zwycięstwo pro 
letariatu są jednakowo nieunik­
nione". Dla ówczesnego św iata 
mogły być niezrozum iałe słowa 
E ngelsa, w ypow iedziane w 1883 
roku, że „ klasE wyzyskiwana i 

uelęini sżona n ie m oże już w yzwo  
Sić się spod panowania klasy wy  
zysk iwaczy i cicmiężycieli, nie 
wyzwalając zarazem na zawsze 
całego społeczeństw a od w yzyc- 
ku ucisku i  w alk klasowych". Nie 
mogły być wówczas zrozum iałe 
d la  szerokich rzesz narodu te  
podsta y/owe praw dy naukowego 
socjalizm u, gdyż — jak  głosi ten

ram  M anifest — historia  idei do 
wodzi, że p rodukcja duchowa 
przeobraża się w raz z p roduk­
cji.. m ateria lną, że „ideami 'panu 
jącymi każdego okresu były zaw  
sza tylko idee k lasy  panującej".

W św ietle doświadczeń rozwo­
ju  historycznego, w  św ietle u- 
b iegłych stu  lat, w św ietle tych 
przem ian, jak ie  zaszły tak  w  
Polsce, jak  i na całym  świecie, 
widzimy, jan  słusznie j w spaniale 
u ję ta  została już wówczas pod­
staw ow a is to ta  naukow ego soc­
jalizm u, ja k  głęboka i niew zru­
szalna jest nauka m arksistow ­
ska. Jakże nędznie w yglądają ci 
wszyscy, k tórzy usiłowali pod­
ważyć jej podstawy, którzy pró­
bowali z niej kpić, bądź też nie 
doceniali jej znaczem a, lub ci, 
k tórzy  nie rozumiejąc marksiz­
mu, tw ierdzili naiwnie, że m ark  
sizm  już się przeżył. M arksizm  
nie ty lko nie przeżył się, ale 
w yrósł w  potęgę, tak, jak  w ol­
brzym a w yrosła k lasa robotnicza 
Prawdy, jakie y- sili p ierwsi kia  
sycy marksizmu, nie ty lko jiie 
straciły  niczego ze swej w arto­
ści, n ie ty lko nie zdezaktualizo­
w ały  się, lecz, przeciwnie, są 
dzisiaj bardziej wyraziste i bai- 
dziej aktualne, aniż;ii kiedykol­
wiek w przeszłości. Świadczy o 
tyni najdobitn ie j obraz rozwoju 
stosunków  społecznych.

Kryzysy i wojny irnpęrialisiyczne 
— śmiertelna grzechy gospodarki 

wlelkokapiiali stycznej
Dwa pierw orodne grzechy śm ier 
te lne obciążają w ielkokapitalis­
tyczny ustrój społeczny. Pier­
wszy to periodyczne kryzysy go 
spodarcze powodujące olbrzymie 
straty w  gospodarce narodowej, 
które całym sw~m ciężarem mżą 
się. na barki mas pracujących. 
Drugi to coriz bar łaiej straszli­
w e i niszczycielskie wojny im pe­
rialisty czne, w ojny o źródła su ­
rowców o zdobycie nowych ryn­
ków zbytu —  co w iąże się n ie­
uchronnie z ujarzmianiem całych

i '  ’ \

narodów. Te ow a grzechy głó- 
yvne rtanowU* nieodrodni)

ściwość systemu społecznego Ka­
pitalizmu.

Patrzą:: powierzchownie na zje 
wiska społeczne w yd-w ać się  
może, że ludzkość znajduje się w  
jakimś przeklętym 1 zaczarowa­
nym kręgu, w  którym się dławi 
i dusi i  z którego n ie może zna­
leźć wyjścia. Km bardziej udosko 
nala się środki produkcji i im 
yiek-sza masa towarów wychodzi 

z fabryk 1 warszk łów pracy, 
tym większe na nią spadają nie­
szczęścia w  postaci wojen i kry­
zysów. Im więcej produkują lu­
dzie pracy, tym ./ięcej niszczy

Wsaa organiczna 
ka.)rtalizmu

Gdyby porównać rozmiary pro­
dukcji światowej sprzed kilkudzie 
sięciu laty z produkcją ostatnich  
lat przedwojennych, to okaże się 
że produkcja ta wielokrotnie 
wzrosła, nieproporcjonalnie w ię­
cej do wzrostu ludności, a byt 
i  warunki życiowo klasy robot­
niczej i  mas ludu pracującego 
bądź n ie doznał" poprawy, bądź 
nawet zostały pogorszone. KTOS 
ZABIERA I PRZYSWAJA SO­
BIE OWOCE ICH PRACY. Ody 
z jednej strony miliony ludzi pra 
cy cierpi niedostatek, głód i  nę­
dzę — "to z drugiej strony w ystę  
puje takie zjawisko, jak świado­
m e i celowe niszczenie środków  
żywnościowych i innyhh produ­
któw pracy ludzkiej. W czyimś 
interesie leży, aby się tak działo. 
Gpy nieraz -dziesiąta miliomów 
ludzi w  krajach wysoko uprzemy 
słowionych poszukuje nabywcy  
na swoją siłę roboczą i  nadarem­
nie stara się znaleźć pracę za­
robkową — to rou uocześnie za­
myka się zakłady przemysłowe, 
względnie ogranicza się produk­
cję i pomraża się jszcze bardziej 
liczbę beziobotnych. Musi być 
coś NIEDOBREGO I NIEZDRO­
WEGO w  organizmie gospodar­
czym, który co pewien czas w j- . 
wołu je takie zjawisko od- chwili 
zaistnienia kapitalistycznych me­
tod produkcji.

Z rozm iarów  s tra t, powo­
dowanych przez kryzysy gospo­
darcze, szerokie m asy nie zdają

sobie naiwet dokładnie spraw y. 
D ia ilu stracji tego zagadnienia, 
dla wykazania, ja k  wielkie możli 
wości rozw ojow e posiadałaby  
ludzkość przy planow ej gospoda r 
ce, k tó ra  w yklucza kryzys, p rz / 
toczyć m ożna następujące oblicze 
nie: szacunek s tra t ja k fe n a  prze 
pr_estrzeni lat, 1928 — 1939 po­
niosła gospodarka św iatow a na 
sku tek  kryzysów,- obliczonych ,w 
prze -iw o lennych' złotych "olskich 
wynosi t.60tf m iliardów złotych, 
czyli okoI o 320 m iliardów  do la­

rów  o przedw ojennej sile n a ­
bywczej. Gdyby odpowiednio za­
inw estow ać tę  olDrzymią sum ę 
w różnych k ra jach  św iata, nie na 
syconych kap itałow o , to m ożna 
by podnieść dochód n a  głowę 
każdego m iesżk af ".a g lobu ziem  
skiego średn io  o ok, 60 procent.

Kryzysy gospodarcze, ta nie­
od rodna w łaściw ość system u  
kapitalistycznego, są więc potę­
żnym hamulcem rozwoju sił w y­
twórczych i stanow ią straszliwy 
bicz pracującej ludzkości..

jedynym wyjściem z błędnego kola
kryzysów

A przecież |est w yjście z b łęd­
nego koła pow tarzających  się 
kryżysów  gospodarczych. Kryzy 
sy można raz na zawsze zlikw i­
dować pod wurunkiem zorgani­
zowania PLANOWEJ GOSPO­
DARKI, oo m oże n ieć m iejsce 
tylko wówczas, gdy w szystkie  
podstawowe gałęzie produkcji 
oraz transport i banki przesta­
ną być prywatną w łasnością  
garstki ludzi, a słan ą  się społe­
czną w łasnością Całego narodu.

Nie jest to tylko a b s tra k cy jn a  
teoria m arksistow ska. -Teoria ta  
została już sp raw dzona na p rak  
tyce życia. P rzy k ład  Z w iązku 
R adzieckiego dow jódł niezbicie 
że w raz z lik w id a c ją  k ap ita lis ty  
cznego system u gospodarczego 
i przejściem  n a  system  p lano­
wej gospodark i z n ik a ją  i k ryzy­
sy gospodarcze.

I jeśli kto 1 p rag n ie  zgiębić ta ­
jem nicę zbudow ania potężnego 
przem ysłu  w Z w iązku Radziec­
kim  w ;empie, n iespo tykanym  \v 
h istorii, to znajdzie ją  przede 
w szystk im  w tym  fakcie, że 
radziecka gospodarka narodowa 
uwolniła się raz na zawsze od 
tryzy sów.

H isto ria  rozw oju stosunków  
społecznych p rzyznała  rac ję  
nam , m arksistom  a  nie • burżua- 

ź y jn y m  ekonom istom  przeszłe­
go i obecnego stu lecia. Klasa ro 
botnicza, a wraz z nią w szyst­
k ie inne w arstw y pracujące, 
wyzwolić się mogą z kleszczy  
kryzysów i w szystkich skutków  
które - z nich w ynikają tylko  
wówczas, gdy m aszerować bę­
dą pod rasżym l sztandarami. 
Nowy nadciągający  k ryzys eko­
nom iczny, w ' p rzededn iu  k tó re­
go s to ją  wysoko uprzem ysłow ić 
ne k ra je  kap ita lis tyczne , a 
szczególnie S tany  Zjednoczona 
AP., będzie now ym  potw ierdze­
n iem  naszej p raw dy  — praw d} 
n au k o w eg o . sóc ja lizm i

Nikt rie potrafi wskazać 
ludzkości lepszej iilei 

od tej, która my głosimy
I choćby przeciwko m ar­

ksistowskim partiom, prze­
ciwko rewolucyjnemu ru­
chowi robotniczemu zasto­
sowała reakcja najostrzej­
sze środki represyjne, _ na 
jakie w różnych' krajach 
m oże sobie jeszcze pozwo­
lić — to przecież nie petra 
fi w ten sposób zapobiec 
ani kryzysom, ani wyroko­
wi historii, która skażała 
ją na nieunikniona zagła­
dę. Można przsc!wko nam 
yytaczać wszystkie najcię­
ższe arm iy  kłamliwej pro 
pa@&ndy, trióże lieate^s m ię

dzynarodowa poruszać pie­
kło i niebo w walce z re­
wolucyjno - demokratycz­
nym ruchem wyzwoleń­
czym, lecz nic już nie zdo­
ła zagłuszyć słów naszej- 
prawdy, która coraz dono­
śniej rozlega się wśród 
wszystkich narodów świa­
ta. Nic już nie m óżt unice­
stwić naszej idei socjalisty­
cznej, która córa", głęb-ej 
prześwietla świadomość 
klasy robotniczej i ludu pra 
cującego idei, w które) ra- 
łe narody zna jćlują je­
dyny dla siebie rabunek

jedyną drogę wyjścia z la­
biryntu wyzysku i u ‘isku, 
kryzysów i bezrobocia, 
gwałtu i przemocy, oszu­
stwa i zakłamania, zbrod­
ni wojennych i sprzeczno­
ści międzynarodowych 
Nikt nie poirafi wskazać 
ludzkości idei lepszej od tc 
którą my głosimy. Nikt 
prócz nas nie może wypro­
wadzić narodów' ze strasz­
liwej otchłani wojen impe­
rialistycznych, wyniszcza­
jących ludzkość i grożą­
cych zagładą kultury < cy­
wilizacji.

Wojny największym 
przekleństwem epoki 

kapitalistycznej
Wojny cą najstraszliwszą plagą 

najpotworniejszym przekleń­
stwem ginącej epoki panowania 
kapitału monopolistycznego. W 

wojnach i wydatkach na zbrojenia 
leży głów na przyczyna tego z jaw i­
ska, że mimo w spaniałego rozw oju 
techniki i obniżania kosztów jedno 
stkow yrb produkcji, czyli wzro­
s tu  w ydajności pracy, mimo zwięk 
szającej się produkcji przem ysło

w ej i rolniczej, położenie klasy ro ­
botniczej i m as pracujących nie 
ulega polepszeni1 , a  sta le  się po-

Zjawisk® obniżania się stopy ży 
riowej wszystkich ludżi pracy 
w ystępuje ze szczególną ostro­
ścią w  czasie każdej wojny i w  
okresie odbudowy zniszczeń wo­
jennych.

Potwor ne szaleństw o/

kapitalizmu w  cyfrach
Wystarczy znowu spojrzeć ha cy 

fry, które najwymowniej przema 
wiają dr świadomości, najlepiej 
tłumaczą przyczyny nędzj t nie 
dostatku ludu pracującego. Kosz 
ta, związane z  pizygoiowamem. 
pierwszej'wojny światowej, to jest 
wydatki na celo wojskowe, o- 
bliczone od 1901 roku, oraz wydiat 
k i wojenne za okres trwania pier 
wszej wojny Światowej, obliczone 
dla 7 państw, to znaczy Anglii, 
Niemiec, Stanó- r ZJ« dnoczrniynh 
Francji, Apstro-Węgier, Carskiej 
R ośli Włoch w yniosły ogółem oko 
ło  1.700 ailiardów przedwojen­
nych zł. polskich, dochód społe­
czny tych pansuw. ibliczon, za 
1913 rok, wyniósł ogółem 936 mi 
liardów złotych, czyli wydatki na 
zbrojenia i  koszta prowa­
dzenia pierwszej wojny

Pd'

mata dwuletni dochód sp jłejzny  
tych 7 puństw. Wydatki na zbro 
, jenia i  prowadzenie wojny nie 

sm ykają jednak rachunku kosz 
tów wojny. Wojna przecież nisz­
czy dorobek procy ludzkiej 
Szkody. bezpośrednie i  pośrednie, 
spowodowane pierwszą wojną 
światową przeliczora na przed­
wojenne złote polskie, sięga.,;, po 
naa 300 miliardów złotych (sza­
cunek Keynesa). Pierwsza wojna 
światowa Losztowała w ięc ludz­
kość olbi^ymie sumy.

C iy b y  ramy te  p r znaczyć ja 
pożyteczne proc Jscyjne jele to 
n a ku1! ziemskiej n ie byłoby 
człowieka który by odczuwaj 
głód lub niedostatek.

A prz"cieź koszta pierwszej 
wojny światowej są minimalne 
w  porównaniu z  kosztami drugie,1 
w ojny Ysriato^ ej. P~ Le*ne 1 b iar-

oL4jpasnd« wy­

datków na cele zbrojeniowe i na 
koszta prowadzenia drugiej w oj­
ny światowej, obliczone za okres 
od 1920 dc 1946 roku  dla 8 
państw, tp  je s t dla Stanów Zjed 
nicżonych, Niemiec, Anglii, Ja­
ponii, Włoch, Francji, Kanady i 
Australii sięgają aswonom icznej 
sum y około 6 tyk. m iliardów przed 
wojennych złotych polskich, czy 
11 .2<)C miliardów amerykańskich 
Jolaiów  przedwojennych Oblicza 
jąc dochód społeczny tych 8 
pań ’tw  za 1938 rok, k tó ry  w y­
nosił 1350 miliardów złotych 
przedwojennych i porów nując go 
z w ydatkam i w ojennym i za okres 
1920 — 1946, dochodzimy do k a ­
tastrofalnego rezu lta tu : przy goto 
w anie i prow adzenie drugiej 
w ojny św iatow ej nochłonęło p ra  
w ie cztero i pół letni dochód spo 
łeczny narodów tych 8 państw,- 
N ie będzie wielkiej n iedokładno ' 
ści, jeśli te  obliczenia zastosuje­
m y do w szystkich państw  św ia­
ta i  w yprow adzim j w niosek, że 
cała ludzkość w  okresie ostatnich 
26 lat pracowała przez cztery i 
pół roku wyłącznie dla przygoto 
wr nia i prowadzenia drugiej
wojny światowej,
. Pełny obraz tego straszliwego

szaleństw a, którego źródła wyP^ 
w ają  z  kapitalistyczynćh 
ków  produkcyjnych, 
byśm y dopiero wówczas, 
m ożna było c -zytoczyć ol 
rozm iarów  zniszczeń, spowoó0- 
w anych przez a ru g ą  wojnę ŚWi*" 
tową. W te j dziedzinie rozpj: 23 
dzam  niestety ty lko  prowizo1̂ ^  
nym i cyfram i, dotyczącymi 
państw , lecz cyfry te są dost3 
teczn?,- - aby icb krzyk zagłu-« 
w szysikicn obroJców  śtareg< 8‘ 
piiciistj-oznego św iata. Szkody 
zniszczenia, spowodow .ne dD* I  
wojną światową, w edług o' 
obejm ujących Związeh 
ki, Polskę, Jugosławię, Frah®ł® 
Czechosłowację, Belgię, Hol*1*' 
dię j G recję, przeliczone na 
w ojenne złote polskie, wyuoS* 
przeszł 4200.miliardów zlot^®^' * 
czego n a  cztery wymienione ir*  
stwa słow iańskie przypada okół® 
3700 miliardów. Na pewno 
będzie przesady, jeśli założy®®^ 
że suma szkód i /niszczeń, spo^
dowanych drugą wojną św ia to^  
jest nie mniejsza a może 
większa od sam y wydatków, &P° 
nanych na przygotowania i P1”®* 
wadzenie tej wojny.

W o jn y  -  to  g lo d  i n ę d z t*  
m i l l o u o w y e h  m a s

Przy poiów naniu  kosztów  i 
znisz-zeń pierw szej i drugiej 
w ojny św iatow ej nadzwyczaj 
w ym ow ne będzie nastę­
pu jące  zestaw ienie:

Zniszczenia i szkody spowodo­
w ane pierw szą w ojną św iatow ą 
były eo najm niej 8-krotnie mniej 
sze od sumy wydatków na zł ro­
jenia, związane z tą  wojną. Nato­
miast w drugiej wojnie świato­
w ej wydatki na zbrojenia i szko­
dy, spowodowane wojną, prawie 
równoważą się. Inaczej mówiąc 
udoskonalenie środków  m ordu 
1 zniszczenia spowodowało ośmio 
krotny w zrost ich siły niszczyciel 
skiej. Porów nując zaś absolutną 
w ielkcić szkód wojennych, wyrzą 
dzonych przez pierwszą i drugą 
wojnę św iatow ą otrzym ujem y 
przerażający obraz: — drugą woj 
na światowa wyrządziła ludzkoś­
ci co najm niej DWADZIEŚCIA 
RAZY wIĘCEJ SZLÓD, ANI­
ŻELI PIERWSZA.

Tak więc przez ubiegłe ćw ierć­
wiecze na cele w ojenne został 
w ydatkow any dochód spoieczny, 
wypracowany przez narody św ia­
ta w przeciągu czterech i pól lat, 
a sama wojna zniszczyła wartoś­
ci wytworzone pracą pokoleń, 
szacowane na sum ę dochodu,spo­
łecznego, wypracowanego przez 
ludzkość przez drugie cztery i 
pół lat ostatniego ćwierćwiecza.

Marksizm stał się. 
dziś Ideologią 

irartóiiwa
Takie są główne przyczyny 

głodu, nędzy i niedostatku
dziesiątek ' i setek milionów lu­
dzi na świecie. Na przykładzie 
kryzysów gospodarczycn i wojen

imperialistycznych zrozumieć 0* j 
żna, dlaczego rozwój technik1 ,. 
udoskonalenie narzędzi produkCi 
jest przekleństwem dla ludzko^  
w waruukach ustroju fcapi 
stycincgo a staje się błog®8**' 
wieństwem dopiero w USTROŃ 
SOCJALISTYCZNYM.

Na tych przykładach widzi*0^' 
że marksizm, jako idea j nauk® 
zmierzająca do przebudów] P  
sunków społecznych w  kaidi?® 
kraju przez unarodowienie 
stkieb decydujących o śr o d k i  
życia gospodai-uzi :go, nie, ®°^e 
być ograniczony wyłącznie do r® 
prezentacji interesów  klasy r° 
botniczej i ludzi pracy najenO*1̂ ' 

Przebudowa stosunków spuł6®*
nycb w myśl zasad marksisto** 
skich leży również w najlcP' 
zrozumiałych interesach 10^* 
pracy, przynależnych do iany~j 
warstw społecznych W INTBKr 
SACH TEJ OLBRZYMIEJ 
KSZOSC1 SIDŁECZENSTW^ 
która jest bezpośiednio poszko&c 
wana przez kryzysy gospt P ’ 
cze i wojny imperialistyczn”- 

W warunkach panowania 
tału monopolistycznego, czy^ w 
okresie, kiedy zanikły całkowi^* 
twórcze i pozytywne strony &  
spodarki kapitalistycznej z 
su indywidualnej konkureh®”
kiedy Tsńpitaliżói yszedi w  oW®* 
gnicia i rozkładu przez nisz®2®* 
nie sił wytwórczych, 

marksizm przestał być 1^® ^  
'gią klaso wą, ideologią prze2®* 
czoną *ylko dla robotników 
wszystkich najemnie praCU1 * 
cych, a stał się IDEGl<P®* 
NARODuWĄ, ideologia **** 
żająca interesy dążenia o1 
miej większości narodu.

^ p oten ien ie  środków nrodnk sii 
r>c»:iży kres ê ioee kryzysów i tojeii

System społeczny kapitalizmu 
znajduje jeszcze dzisiaj w ielu o- 
brońców w  tych krajach, gdzie 
system  taki panuje, lub tam, 
gdzie' dopiero ’ciizvrijają się pro­
cesy jego likwidacji. A le ..auka 
burżuazyjna, różni uczeni, obroń 
cy i wyraziciele tego systemu, 
różni reakcyjni czy liberałno- 
burżunzyjni pulitycj’ nłti potra­
fią odpowiedzieć na pros. & 
ja lSe głęboko żywotne i dręczące 
naród.1- pytanie: — co zrobić ńa 
leży, aby nie było już więcej wo­
jen i kryzysów gosnodarczych na 
świecie?

Odpowiedzi jjuś «o pytaii-o ho- 
anagajr f lj  n g "

setki milionpw Indzi, domaS . 
sfę *ej odpowiedzi roboth* 
cblopi Ii iteligenci, rzemicślo1 j  
kupcy, tały świat pracy -izy®21 
I umysłowej. I cóż od; a'p 
na to tytan ie obrońcy 
kapitallsfc rczr ego? Cóż odph^1̂ , 
da ich nauka? To samo, co 
w ili przed wojną 1 po w  j *  
pr-ed kryzysem ■ po k r y ^ ^  
to sai.no, oo słyszymy od nieb
rą od lat itu, od czasu znios1®?./
u stro ju  feudalnego. Nic 
dziwnego, m. dziesiątki i tr 
m ilionów ludzi, przekonawsz; . 
że udzielana im odp'’w-l'„ 
fałszywie przedstaw ia Istotę
gadhiania, przestają   '*
bnoacam slersjcŁ
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few. Wiesława na akademii w sala „Roma" w Warszawie
r ,  borządlków społecznych I 
Wg iiir te  sfę od nich. Ludiz te 
^Ca°-C.ą faJszywej 1 nauki, nie 

nadal pod sztandaram i 
Idei, k tóre n ie  odpowiada- 

, a dręaeące ich pytania, nie 
j, '■fowadzają ich z biednego ko 

^fy^yrów i wojen. ,
* • wiedź jasną prostą i jedy 

\  ]« .^b^ną dajemy tylko my. da 
ylbi) nauka marksistowska,

6r« jny 2nlkn'4 2 chw ilą kiedy 
]. N ajm niej w  większości k ra-ty -  ICjj narzędzia społecznej produk
k Przestaną być prywatną włas

garstki kapitalistów, je-
| _ ąeyeh się w  kartele, trusty1

*nżne korporacje. Wojny znik-
3  PWycizas, gdy przynajmniej w  
. .^ o ś c i  krajów produkt pracy 
i iecznej powraoać będzie w  ca 
^.ci_ do jego wytwórcy, co może 

*ć miejsce tylko w  warunkaćh 
.P o d a rk i uspołecznionej. W wa 
J%cach kapitalistycznych olbrzy

ryp]
część dobra m aterialnego

'1'odukowajiego społeczną pra 
Sj. kl&°y robotniczej, 
hi^w lasacaona przez właściciela

zostaje
-^widszcaona przez właściciela 

Ą ^ d z i  produkcji. Można to zilu 
, •*»  -ć n a  przykładzie podziału 
l^chodu narodowego w każdym 
u Mu, Jeśli w eźnuerny na prny- 
jj $$ Am erykę, to w  ruku 192!) 
“dziaj dochudu narodow ego był 
stepująey: 99 procent' ludności. 

Bj^m ało 17 procent ogólnej »u- 
*7 czystego dochodu narodowe- 

1 a 1 procent ludności zagarnął 
resztę, to jest 83 procent. 

?Jc®flló: Ferdynand Lartdberg" 60 
^*in Ameryki”). W tych cy- 

ó4°h kryje się cała tajemnica me 
ó^hizmu kapitalistycznego któ- 
ł  doprowadza do wojen.

ednak wojny nie wszystkim  
.^dzlom p rzynoszą s tra ty  i  nie* 
*ezęścia. K rew  m i-iouów  zum ie 

siu ] sz taby  z in ta  d la  gar*
k? kapitalistów .
'& a o sh R n fe  w ojnie najw ięcej 

-Mobili kap ita liśc i a m ery Kań 
N aj w ym ow niej 'ztuiwu ppze

m aw ia ją  cyiry . Gdy w la tach  
1935—39 czysty y.ysk am ery k ań ­
sk ich  korporacji w ynosił śred­
nio 2.994 m ilionów  denarów w 
każdym  roku, to przez okres 
p ięciolatk i w ojennej, to je s t w 
la tach  1941—45 zysk tych kor­
porac ji podskoczył do w ysoko­
ści 8.870 m ilionów  doli .rów  s* .* 
dni<-rocznie. Jak  ocenia M ini­
ste rs tw o  H and lu  S tanów  Z jed­
noczonych — k ap ita liśc i am ery  
kańscy  (korporacje), po opłace­
n iu  w szystkich  podatków , osią­
gnęli w la tach  1940—45 czysty 
zysk w  wy.sokoścl 52 miliardów 
dolarów . Prócz tego S tany  Z je­
dnoczone,- w przeciw ieńsUyie do 
w szystk ich  innych k rajów , bio­
rąc  udział w d rug iej w ojnie 
św iatow ej, nie poniosły żadnych  
s tr a t  w postaci zniszczeń m a te ­
r ia ln y ch  swego te ry to riu m / K a­
p ita liści am erykańscy  m ogą 
\vięc być w pełni zadow oleni z 
d ru g ie j w ojny św iatow ej. Toteż 
niu ża łu ją  oni p ieniędzy n a  no ­
we zbrojenia. W  budżecie Sta-, 
nów Zjednoczonych tu t li)47 fok 
w ydatk i n a  u trzym an ie  a rm ii i 
floty, oraz innych w ojskow ych 
in sty tuc ji w ynoszą przeszło 18 
m iliardów  dolarów . W edług  ó- 
biiczeń ekonom istów j. w ydatk i 
n a  cele w ojenne obciążały śred­
nio każd ą  am ery k ań sk ą  rodzinę 
w  1913 ro k u  w  w ysokości 12 do­
larów , w  1939 ro k u  podniosły, 
■i, do 36 dolarów  a  w  ro k u  1947 
podskoczyły do ‘500 dolarów .

Imperialiści 
amerykańscy 

marzą 
o panoroaaiti 
nad światem

Gdyby znow u srany la ć obroń
Icow kapitalistycznego system u,

czym s ą  pow odow ane ta k  o lbrzy  
m ie  w ydatk i zbrojeniow e S ta ­
nów Zjednoczonych A m eryki 
Północnej po zakończeniu  w oj­
ny, to odpow iedzą nam  k ła m ­
liw ie 1 oszukańczo, że w zględa­
mi bezpieczeństw a tego k ra ju . 
Któż zag raża bezpieczeństw u 
S ianów  Zjednoczonych? N ikt, 
A Jłow nlo n ik t n a  św iecie. Mię­
dzynarodow i podżegacze wojen-, 
ni pow iedzą, że Zw iązek Ra 
dziecki zagraża w szystk im  naro  
dom, i dlatego A m eryka m usi 
się zbroić To k łam stw o  je st już 
zupełn ie w yśw iechtane i tak  
p rzejrzyste , ja k  rzeszoto. J u t  to 
s ta ry  h itle ro w sk i trick  oszukań  
cze] p ropagandy . Zza tego 
k łam stw a  w yziera n ienasycony 
a p e ty t am orykaA sklogo k a p ita ­
łu  m onopolistycznego, sięgające­
go lio źródła naftow e na świecie, 
po kolonm angielskie, po p rze­
m ysł ja p o ń sk i 1 nU m iackl, po. 
nowo ry n k i zbytu , PO  PANO­
W ANIE NAD ŚW IATEM .

„W przyjaznym uścisku" ame­
rykański kapitał monopolistyczny 
dławi coraz mocniej swego zubo- 
żałegu i  stabttfegti partnera — 
konkurenta angieh kiego, z • któ­
rym z a c in a  sobie poczynać có­
ra : bardziej bezceremonialnie^ 
i  kiói’e_ j sobie coraz wyraźniej 
p-dpoirzą tkuwuje. I to wseyenko
odbywe jhj przy akonr* >n
eio antyradaieekiej AUopag.m T> 

..liędzynarodoiwej roaitoji p rd  ha- 
•domi dem okracji, wolności, n  
Hienia pomocy i tym  podobnej 
dym nej ensfony.

ze go

?y św iatow ej dem okracji na
;  ż e . Związkiem  Radzieckim 

i pokonały w  drugiej 
k °Jxxit; św iatowej bestialski fa- 
. -m hitlerow ski. N ie został jed 

taiszczony jego duch zbrod- 
fąC*‘ * zwyr°dnialy: ten duch
'la f  ’,;st‘fwsk?,i unosi się jeszcze 
Cń kwiatem, w yziera zza p le-

'v m onopolistycznego kapitału
kutasow ego, zza kantorów , ban- 
 ̂ i  karle li, z pałaców  królów  

{ ;̂ Jri w ęgla i stali. Ten ‘duch 
u."2.ysto.wi-ki w yziera ze szpalt 
nięć

Przenika do ciał p a rlam en
.. 23 narodowej p rasy  reakcyj-

-   —_ | -----------
w niektórych krajach, 

j. tyw a się w  niejednych gabi- 
j 'teęti m inisterialnych, tw orzy 
tj^ ^ e ja w ia  się w m yślach, w y- 
« S iadanych  przez niektórych 
^hlonaaitów. Ton duch faszystów 
sj jeszcze dotychczas ucieleśnia 
jjj W rząuaeh  frankistuwskie.i 

^■Panii i  m onarchlstycznej 
. -1*. O n io, ten , n ie  zniszczony
/w h e z a s  całkowicie duch fa- 

^tówsld, będący odbiciem  im 
^balistycznego ducha kap ita łu  

"holistycznego, n ie  przest&i

zagrażać bezplcuzeństwu wolnych 
i miłujących pokój narodów.

Związek Radziecki i  sprzymie­
rzona. z  nim Polska, jak  też wszy­
stk ie pozostałe narody słow iań­
skie, nikomu nie zagrażają, nie 
upraw iają polityki agresji wobec

żadnego ntuodu 1 państwa. W- 
Polsce |  pozostałych ‘.rajach sło 
wiańskich wszystkie demokra­
tyczne 1 1 'kojo we siły świi ta 
żnajdą zawsse for^cego szczere­
go sprzymierzeńca i  zwcljnnikr 
trwałego pok 1.j«.

Narody nie chcą wotny 1
Różnym międzynarocinwym 

pódżegaczom w ojennym  nie jest 
już dzisiaj tą k  łatw o oszukiwać 
narody i  wpychać je na drogę 
wojen. N ie ulega najm niejszej 
wątpliwości, że w  gronie między 
narodow ej reakcji, w śród rep re­
zentantów  kapitału  m onopolisty 
eznego, niemało jest takich awan 
turników , którzy p rą  i dążą do 
nowej wojny, k tórzy obliczyli 
sobie, że dziś jeszcze mogą mieć 
pew ne szanse zwycięstwa, a ju­
tro  mięć leli już nie będą i  ze 
strachu  o sw oje ju tro  gotowi są 
dzisiaj wskoczyć nawet u  piekło. 
Cóż z tego. kiedy ich własne na­
rody nad którymi sprawują wła­
dzę, nie cucą wojny, - uie chcą 
skakać w piekło.

Wbrew zdecydowanej woli na­
rodu nie może reakoja realizo­
wać swoich planów.
. Doświadczenie Niem iec h itle- 

rowjfcicfa rów nież czegoś uczy. 
Mimo, że h itleryzm  zdołał pociąg 
nąć za sobą praw ie cały naród 
niemiauki, poadćsł jednak klęskę 
wojenną, gdyż prow adził wojnę 
im perialistyczną, grabieżczą, fa ­
szystowską.

Niuody świata coraz lepiej u- 
ntieją odróżniać prawdę od kłam  
stwa, demokratów od reakcjoni­
stów, sprawiedliwość od niespra­
wiedliwości. I  w  tym mieści się 
największa w .ancja w koj- 
w Europie r >a świecie.

&
W OPARCIU 0 DOŚWIADCZENIA H ST0RYCZNE

n a r o d u  p o l s k i e g o
polski już trzeci -rok ma 
oo drodze butlowniotwa 
* bezpieczeństwa swoich 

*lg ' *®. eo urzeczywistnia tak 
fcoLar?dze sojuszów, zawartych z 

'..°Wvmi, demokratycznymi
ami i narodami, jak i na 

J4\v.7'e przebudowy swoich stosun- 
'tg sP°leeznyćh w duchu demo- 

łUdo ,yei. • Na czele i.arodu 
klasa robotnicza, która 

ba słów Engelsa, że nie mpź» 
\ vSama „wyzwolić się spod pa- 
''iąaa.,,iil wyzyskiwaczy, nie wyz- 

zai'azem na zawsze całego 
*;i!RństwaM, zawarła sojusz z 

Kij]j'J-a-Ł,ym chłopstwem 1 wszyst- 
iłami postępu. i demokrs cji, 

to £ v a łd  razem z nimi blok de- 
atyc--'-7 ^ sp ó ln y m i siłami w 
.wspólnych interesów budu­

jem y  razem ju ż  trzeci tok gmach 
Polski Ludowej.

Ideologiczne podstawy tego 
gmachu oparliśmy na fun­
damencie starych i nowych 
doświadczeń historycznych, pozo­
stawiając to wszystko, co było do­
bre i twórcze w naszej przeszłoś­
ci, i odrzucając to wszystko co w 
niej było szkodliwe i wsteczne, — 
Oparliśmy ten gmach na funda­
mencie duświadezeń całego narodu, 
a szczególnie doświadczeń jakie 
posiada ruch robotniczy. Doświad­
czenia te  nakazały nam budować 
nową Polską bez obszarników i 
wielkich kapitalistów, nakazały 
nam przekreślić politykę wewnątrz .. 
ną i zagraniczną przet!wrześnio­
we,i Polsk’ nakazały nam budować 
nowa Polskę w r ow ych e aoicaih

państwowych Doświadczenia 'te na 
uczyły nas px-awdy niezbitej, że 
klasa robotnicza może spełnić 
swą misję Iziejową przebudowy 
stosunków społecznych w, . duchu 
wolności i sprawiedliwości tylko 
wówczas, gdy będzie JiińNOLITA, 
gdy w walce iwo jej posługiwać 
się bedzie niezwyciężonym orę­
żem MARKSI9SMU, idy jej partie 
staną twardo na gruncie NAUKO- 
WEHO socjalizmu.

Jednolity fodrtt — 
fondameiitem 

rclskl Ludowe!
JĘDNOfilaT FRONT ŁLA5T

HOD^TNICSf.» U’ 'AKUNKOWA- 
NT ŚCISŁĄ WakffŁPRACĄ POL­

SKIEJ fARTII ROBOTNICZEJ I 
POLSKUJ PARTII .SOCJALIS­
TYCZNEJ, ST iNOWI FUNDft- 
MENT POLSKI LUDOWEJ. Praw­
da ta przeniknę! już do świado­
mości najszerszych mas narodu. 
Głównym motorem wszystkich do­
tychczasowych zwycii, tv 1 sukce­
sów dr nckracji ludowej tak w

dziedzinie gospodarcze] j ik i  pu- 
l.tycznej jest. Jedność działania 
klasy robotniczej. Tylko na bazie 
jednolitego frontu robotników i 
współpracy FNR i PPS mógł zostać 
utworzony blok wyborczy stron­
nictw demokratycznych, który od 
niósł wspaniałe zwycięstwo w wy­
borach sejmowych.

Zwycięstwo wyborcze
nie roztftyaije antoinatycinie
wszystkich trudności

Niektórzy sądzą, że zwycięstwo 
wyborcze Bloku DeinoKratyćzne- 
go rozwiązało automatycznie wszy­
stkie zagadnienia . dalszego budo- 
wntatwa Polski luiduwej. że. kla­
sie robotniczej i władzy aemokra 
tycznej nie zagraża j ‘iż żadne nie­
bezpieczeństwo, że reakcja w Pol- 
see znikła, a ,co najmniej stała się 
w Polsce tak słaba, żę można już 
nie dostrzegać jej isiniema, żc w 
ogolę wybory rozwiązały w Polsce 
problem -walki febuo-isiej. A TAK 
M U i m  NIE JEST. Zwycięstwo 
wyborcze Bloku Demofct stycznego 
jest bezsprzecznie wielkim subee- 
sem na drodze dalszego budowntc 
twa Polski Ludowej, lecz przecież 
nie kto inny, lecz my sumi w przed, 
wyborczej kampanii podkreślaliś­
my z całym naciskiem, że kartka 
wyborcza nie rozwiązuje proble­
matów. wypływających z ekonomi­
ki naszego żyefe gosponare. 
że głosowaniem można wyrazić tyl 
ko swój stosunek do taaiego czy 
-Innego zagadnienia, lecz nie jest to

przecież równoznaczne z jego roz­
wiązaniem. Zwycięskie wybory 
stworzyły nam tylko WARUNKI 
dla stopniowego systematycznego 
rozwiązania wszystkich spraw eos 
podarczych 1 politycznych, które 
tego rozwiązania wymagają. Wy­
bory wzmocniły niezmiernie1 STA - 
BILIZACtfE POLiTYCENĄ w kra­
ju, lecz przecież oddane kartki wy 
borcze pozostały tylko kartkami, a 
nie przemieniły się na zboże, węgiel 
manufakturę czy żelazo, Trwałość 
stosunku w politycznych w kraju  
stwarza ty lita warunki dla uorntal 
nej pracy, lecz bynajmniej alb 
usuwa automatycznie tycu trudno­
ści gospodarczych, które usunięte 
być mogą w czasie na drodze pra 
c,v.

Przez kartką wyborczą wykazał 
naród, że nie clice oilrfać steru wła 
dzy państwowej w ręce reakcji,
le«z. w ten sposób nie pozbawił 
przecież automatycznie różnych 
spekulantów możności spekulowa­
nia aa istniejących trudnościach.

STWORZYMY SOBIE 
D p B R O B Y T

Mówimy) i słus-zute mówimy, że 
Y.-yborv stftui-zyły naia- warunki dó 
dalszego marszu naprzód. Lecz co 
to znaczy, muszerować naprzód po 
drndza budownictwa ?o’skl Ludo­
wej? podstawowym miernikiem 
tego, czy makzerujemy naprzód, są 
wskaźniki produkcyjnr naszej na- 
redowej suspoaziki, wskaźniki wy­
pełniania naszego trzyletniego pla 
nu gospodarczego. Każdy może 
stwierdzić tempo tegó marszu na 
przykładzie własnej pracy, na przy 
kładzie produkcji nakładu pracy 
w którym jest zatrudniony, ł na 
podstawie obserwacji wzoetu pro­
dukcji w  całym kraju. ugóLny 
wzrost pi-udukcji unarodowionej, 1 
ogólny spailek kosztów pro­
dukcyjnych każdej jednostki 
towarowej warunkują dalszą 
poprawę bytu klasy robot­
niczej 1 ńormaiiz-cję stosun­
ków .na m ik a  towarowym, w sen­
sie likwidowania spekulacji.

KTO NIE PRZYCZYNIA SIĘ DO 
WZROSTU PRODUKCJI . I  OBNI­
ŻENIA KOSZTAy. PRODUKCYJ­
NYCH, ‘ TEN PCHA -POLSKĘ 
WSTFCZ, A NIE NAPRZÓD,

Każdemu , Jest znane dziedzic­
two, jakie przejęła władze ludowa 
po wojnie 1 po rządach obszarni 
kó-y i kapitalistów. Tego smutnego 
dziedzictwa w postaci zniszczeń, 
wojennych i tradycyjnego zacofa­
nia ekonomiki naszego u r i ja  ’nie 
można usunąć z dziś na jutro. Kia 
f j  robotnicza, zdobywając władzę 
czy współudział w  sprawowaniu 
władzy, długo musi cierpieć za 
grzechy swoich rządzących p .* z i  
dników. Nie ma takich sposobów, 
aby można było automatycznie li­
kwidować niedostatki życiowe mas 
pracujących wraz -z likwidacją ka 
pitalistyczno -  obszarniezego peno 
wania. Tak więc maszerować na­
przód po drodze budownictwa 
Polski i/udowej oznacza ZWIĘK­
SZAĆ. PRODUKCJĘ I WYDAJ­
NOŚĆ PRACY, Ou tego wzywamy 
wszystkich pracujących. Wz> wamy 
dlatego, gdyż w warunkach demo­
kracji ludowej w odróżnieniu od 
Stosunków spulecznycn w przed- 
Wi'Z„śnIowej Polsce — OFIARNA 
PRACA MAS PRACUJĄCYCH 
BUDUJE ICH WŁ-fiiSNY BYT I 
DOBROBYT,

Powiększając produkcję 
zniszczymy tio końca nadmierne 

zyski i spekulację
N iejednokrotnie słyszeć można 

z u st robotników  tak ie  mniej 
więcej słow a: — jest nam  ciężko 
i trudno, nasi przedstaw iciele 
w  Rządzie mówią -nam, że na ra 
zie nie możemy otrzym ać za na 
szą pracę więcej, niż otrzym uje­
my. Ale dlaczego inni żyją le ­
piej od nas? Jifczc . niektórzy 
mo .ą bawić się  w  luksusowych 
lok; lach i tracić grube dziesiątki 
iysitjcy ziotycn pr cz parę go­
dzin? Jak w y rządzicie, że jedni 
mają wszystko, a n.y robotnicy, 
biedę cierpimy?

Cóż m ożna odpowiedzieć r.a 
tak ie  słow a’ M us-n,y odpowie­
dzieć: — św ię ta  praw da. Są lu  
dzie. w  naszej Polsce Ludowej, 
którzy wszystkiego m ają w bród, 
którzy zniszczenia w ojenne ty l­
ko widzą, al< wcale ich nie ud - 
czuw ają, którzy o biedzie i nie 
dostatku tylko słyszą i t j l e  ma 
ją  z nimi ws-póinego; że na m -h  
że lu ją  jak  szakal—

Wiele przyczyn, sk łada się na 
taki stan  rzeczy. Nie zapom inaj 
my że w społeczeństwie poiskim
istn ieją leszcze przeciwieństwa 
kiaiow c. Myśmy unriedow iU  
tylko w ielkie, i s ednie ogniwa 
gospodarcze o-.-a? wyw'łaszęzyljś 
ny obsząm ików  Drobne zakła- 
d-y-przemysłow-e- z&-jruclr.iającedo.

50 robołr.tków n a  jedną, zm ianę 
jako też ogniwa w ym iany hundlo 
wej, pozostawiliśm y w  rękach 
pry  w atnych. Mamy w ięc w  społe­
czeństwie polskim w arstw ; spo­
łeczną, której klasowe interesy wa 
leku odbiegają ou interesów  
robotników, urzędników, bied­
nych i średnio zamożnych chło­
pów i innycu ludzi pracy. Tf 
warstwa urouno - kapitalistycz­
nych posiadaczy nie jest w praw  
dzie liczną, nie stanowi więcej 
niż 15 procent społeczeństwa, 
lecz ciąży u n a  bardzo pow ażnie 
na  naszym  życiu eo-spodarczym. 
Ciąży ona i dodatnio 1 u jem nie 
Dodatnio dlatego, że produkcja 
sektora prywatnego pomnaża ma 
sę towarową na naszym  rynku 
gospodarczym.- Ujem nie dlatego, 
żc ' -Jjrdzo pokaźna część tej war 
stw y BuG A ĆI dl-Ę niezmieriiifc 
na różnych speKulacjach rynko ­
wych, eszukuje Skarb lMństwa w  
opłatach podatkowych, gra na 
zwyżkę cen itp.

N ikt nie przypuszoza, że Rząd 
upraw ia politykę tolerancji w o­
bec spekulantów . Gdy spekulant 
znajdzie się w rękach organu 
władzy państw owej, to pokutuje, 
lecz rv w arunkach niedoborów 
produker *nyub nie ma uły. btń 
r» by po tra liła  tniszczyc całkowi

cie spekulację l  spekulantów.' 
Gdybyśm y mieli, sposób na pod­
niesienie płacy robotników i pra 
cowników' kosztem zysków, osią­
ganych przez spekulantów, lo  na 
pewnu nie zastanawialibyśmy się  
ani aa chwilę, any to zrobić.

B yw ają i takie w ypadki, że pro 
iponuje się nam  rzekom o rady ­
ka lne  rozw iązanie zag lom enia 
spekulacji n a  drodze p ^ e ję c ia  
przez Państwo całej produkcji 
przemysłowej" i całej wymiany 
handle wej. Ną takie rozwi^utnią 
an i NIE CHCEMY ANI NiE MO 
ŻEMY POJŚC. Oznaczałoby to 
po prostu  wy lanie .dziecka wraz z 
kąpielą. Gorzej naw et, soefculen- 
tów  niew ielu by  ubyło, a  powię­
kszylibyśm y w  ten sposób tylko  
niedobory produkcyjne.

W naszym  system ie gospodar­
czym zrobiliśm y m iejsce i ola 
sektora pi-y w ata  ago. To miejsce 
pozestawiamy j ną dziś l u t  przy 
szłflść. W naszych • rękach  r  "do­
sta ją  w szystkie ogniw a politycz­
nej w ładcy i podstaw ow e ogniw a 
gospodarczej_J3pokulację 1 speku­
lantów wytępimy tylko przez do 
prowadzeule w  państwowym sek- 
toize do poziomn, - sp. kajające­
go potrzeb; rynnowe. G dy na 
rynlcu ansjdo-wać się będzie w ię­
cej tow arów , to dostatecznym  
regulatorem zysku sektira  pry­
watnego okaże - i ;  konkurencja 
aektort. naństwoweg,- oraz oało- 
k sz i.łt  olityYi gosp' dar. .ej r r >  
da. !

Należy przyznać, że rozwojowi 
spekulacji sprzy ja dc t/ch czas

urak  -ozbudowc. , :. i^ e r i- i  
handlu państwowe, i  Pokaźrse
ozęść tv -v/arów, wy p rodukow a­
nych przez sek to r unarodo-wio »- 
go przeioysłu, dochodzi do k oo-  
sum enta za pośredniotw - n  p ry ­
w atnego kupca. Za to  pośrodmir- 
two zdziera on cz^jto  skórę z kon 
suincnta, bogaci się ilczm i.im iu  
n a  pracy  robotnika. T rzeba to­
m u ZLpob;ee i u iożn . # < * i«  w  
duśyin s to rn iu  już w  f f e j a  cV 
w arunkach. Każdy m apuje t  *r, 
gazie m u tan iej sprzedają. N aj­
lepiej rozum ią to sam i leupcy—< 
spekulacji. D latego tak  obsw ht- 
ją  się hand lu  państw owego.

W w alce z  nadm iernym i zyska 
m i pryw atnego han d lu  olbrzym ią 
ro la  przypada rów nież dobrze pa 
staw ionej spółdzielczości. ^

WALKA 
ze spekulacją .

lo uialka 
Z REAKCJĄ
Maszerować iiapczód po drodm  

budowania Polski Ludowej «cna- 
oza więc rów u.es podn *Aa , 
świadomości klasy robotniraej na 
w yżsa, poadcm, zrozumieni, > p rań  
każdego n r fw h ite  wszystkioh *«, 
Hf'- naszego żyda, WALKA ZK 

SPEKULACJĄ — TO NIC INNE 
GO, JAK WALKA KLASOWft 
Ż REAKJĄ. Widzimy, że ta  wad 
k a nie jest juz_ze zakończona I 
juk ściśle splata Hę ona z ła -  

adnieniem zwięl jizema mro* 
dukoji i  wrdajnoi^Ti pracT.

Trzeba zniszczyć pozostałości 
wrogiej Ideologii w świadomości

mas
R eakcja prócz bazy, posiada' 

jeszcze inne możliwości w alki z 
dem okracją. M ożliwości te  leżą 
w łaśnie w  sferze trudności gospo 
darezych okresu powojennego, w  
sferze tra i;  cji 1 przyzr/y ̂ żajeń 
ludzkich w pozos‘AłośBiacb id e­
ologii reakcyjnej, w  świadomości 
pokaźnej Części narodu  D la prze 
zwyciężenia trudności, .zn a jd u ją  - 
cyeh się na. drodze naszego m a r ­
szu naprzód, konieczna je s t  głę­
boka . świadomość duszności i 
celi., do którego zdążam j. T a 
świadomość została już w  zasa­
dzie ugruntow ana w  szeregach 
klasy robotniczej j ludu pracują 
cego. Nie wolno nam  jednak  za­
pominać, że dopięto trz  sd  rok 
posiadamy pizewagę środków w  
w ychow aniu społeczeństwa, ż e . 
przed  tym  ta  -przewaga była 
przez cały czas po stronie n a ­
szych w ręgów  z tej p rostej p rzy ­

czyny, że w  ich rękach' spoczy* 
w «ła polityczna i  "ospodarr-Ji 
wsadza k ra ju . A przecież d la  ka­
żdego je s t jasne, że w arstw y k tó ­
r e  daw niej spraw ow ały władzę 
w Polsce, w yko. zystyw m y srwoj- 
przew agę d la w ychow ania spo* 
loczeństwa <w duchu, odpowiadam 
jącym  ich k teiiesom. ? A <aa. 
'w yższe  ucze^nti. prasa, ^siąbka 
tcafa , ambona 1 to -a  rstko, eo 
kszt niuje św iadom ość .-złowiek' 
i  społeczeństw a, szerzyły rae- 
ważnie ideologię wstecsaią, a W
najlepszym  w ypadku liberalno- 
burżua&yjną. M ówię o iym, uży­
w ając  c: asu przeszłego, a le  nie­
stety , częściowo ma to utiejscr 
także dzisiaj. T a w r *gu lub  obca 
uąm  ideologia jeszcze n ie zniknę 
ła  i zniknąć nie m ogła całkow i­
cie ze św iadom ości za okres od 
22 lipca 1-944 r . do dnia dzisiej­
szego.

Jednolita klasa robotnicza
JEDMA PARTIE. ROBOTNICZĄ

Klasa robotnic;.a, chociaż sta­
nowi najbardziej świadomą część 
narodu, rów nież nie była izotowa 
na przed oddziaływ aniem  te j ido 
elGgii na swoje szeregi. N ie trze ­
ba głęboko szukać, aby to etwJer- 
dzić. Ten fak t sam  przez się rzu  
ca się w oczy każdemu, kto się 
tylko niecc zastanow i nad  sy tu a­
cją, istniejącą w ruchu robotni­
czym ta k .w  I-olsce, jak  i w  in ­
nych krajach. Mam na myśli dw a 
nurty polityczne działające w. kia 
sie robotniczej, w postaci dwu 
partii robotniczych.

P a rtia  jak  w iadom o — jest 
najbardziej* św iadom ą i ak tyw ną 
częścią klasy. Jeśli idzie o klasy- 
i w arstw y nierobotnicze, to  zn a j­
dujemy w nich całą drabinę eko­
nomiczną, w ielkie zróżniczkowa­
nie m ajątkow e.

W ielorakość party jna  nia więc 
w stosunku do nich pew ne uzasa­
dnienie. Nie m ożna tego pow ie­
dzieć tv odniesieniu dc fclAsy.robo 
Jpiezej fijfizu różnicami zawodewy 
mi nie A-i innych ' Ażnic 'wśrćd ro 
bo.tników 2,'punkfu  widzenia kla­

sowego, Ter fakt, że olbrzymi* 
większość robotników nie po*-2*, 
da nic więcej, poza rękami do 
pracy, Jedai.czy.ich w najbardziej 
zwartą klasę. INTERESY KLASY 
ROBGINICZEJ SĄ \WIF.C NAJ. 
BARDZIEJ JEDNOLITE I NIE- 
ZROZNICZKOW/JSn1 POD
WZGLĘDEM EKONOMICZNYM. 
Całkowita zgodność ekonomicz­
nych imeresów klasy robotnicz-j 
nic znajduje dotychczas »v ego 
politycznego odpowieanika w po- . 
s tan  Jednej pa.Ul robotniczej. — 
Nie dociekam w te.j drw ili przy- 
ćzya istnienia dwu partii robot­
niczych w jednej k lasie robotni­
czej. Jest to skomplikowana spra­
wa, o której na p^wno będziemy 
mówić niejeden raz. — W te j 
chwili stwierdzam tylko goły 
fakt: INTŁRaSY CAŁEJ KLASY 
ROBOTNICZEJ SĄ JEDNAKOWE 
I IDENTYCZNE, A REPREZEN­
TOWANE SĄ ONJb JP.ZEZ DWIB 
PARTIE ROBOTNICZE — POL­
SKĄ PARTIĘ ROBOTNICZĄ I 
PRZ.EL* POI L’KĄ PARTIĘ SOCJA-Ł 
LISTVCZNĄ.
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P f f i r i w e y  i  p e p e  o w c y
iednakewo sraei# hż# ją i JfcATifaewe praw/j lepszego jutra

Dalszy ciąg przemó­
wienia tow. Gomułki- 
Wiesława ze str. 5-tej

Pow ie k to , że w spólność in te ­
resów  k la sy  robotn iczej dopro­
w adz iła  do zaw arc ia  j- ’ .gjitego 
frontu i do w spółpracy  obyd­
w óch p a rtii.

S tnszn ie Ale m y  będziem y, 
m u sie li sobie odpow iedzieć i  riaj 
in n e  p y ta n ie , m ianow icie: — 
DLACZEGO JEDEN WŁÓK­
NIARZ, GÓRNIK CZY META­
LOWIEC NALEŻY DO PPR, A 
DRUGI DO P P S. O bydw aj p rze­
cież p ra c u ją  i ży ją  w  jednako­
w ych warunkach, dzis ia j jesz­
cze p rzew ażnie ciężkich, i oby­
dw aj jednakowo w zdychają do 
lepszego jutra. T a k  sam o  oby­
dwie partie, PPR  i PPS, jedna­
kowo szczerze pragnę przybli­
żyć i  przyśpieszyć nadejście te­
go lepszego jutra.

K lasa  robo tn icza  z rob iła  ol­
brzym i krok  naprzód , b u d u jąc  
jed n o lity  f ro n t sw oich szeregów  
Je s t to  zdobycz, k tó re j robo tn i­
kom  n ik t j.uż w ydrzeć n ie  po­
trafi. D oskonale już w iem y, co 
nas łączy. D otychczas ty lko  o 
ty m  m ów iliśm y i bardzo dobrze 
że tylko o tym  m ów iliśm y. To 
w łaśn ie  pozwoMlo n a m  zbudo­
w ać jedno lity  fro n t, u sh  wić 
k la sę  robo tn icza  w z w a rty m  i 
n ie rozerw alnym  szeregu. Nad­
chodzi czas aby z cząć sobie 
naw zajem  w yjaśniać, co nas 
JE S Z C Z E  dzieli. A przecież na- 
pewno coś nas jeszcze dzieli, je­
ś li 1 łasa m botnicza reprezento­
w ana jest przez dw ie partie ro­
botnicze. P a r tii  n ie  tw orzy  się
po to, ab y  jeszcze k to ś  m ógł być 
sek re tarzem , nacze lnym  re d a k ­
to rem  przew odniczącym  czy m l 
n istrem , aby było u rozm aicen ie  
sz tandarów , h ase ł :zy tra n s , a- 
r  etatów. D wie partie rob o to k i*  
Istnieją na pewno n ie po to, aby 
tóżne m atne i  bezideowe czy 

-w et wrogie ktosie roboti. c,z|d 
elem enty m ogły ła t lej znaleźć 
sobie sch .on isi.0  polityczne. Ka­
żda partia reprezentuje okreś l  
ny nurt polityczny, określoną  
Ideologią.

Trzeba będzie zbadać i  skon­
trolować czy I W  JAKICH ZA* 
GADŃIENIAGH ISTNIEJĄ JE­
SZCZE RÓŻNICE IDEOLOGICZ 
NE MIĘDZY PPP I  PPS. a .e- 
śli istn lelą  to »rzeba i  należy  
je P R Z L D YSKUTCWAĆ w og­
niwach organizacyjnych oby 
dwu partii. Taka dyskusja mo­
że i w inna tylko wzm ocnić jed­
nolity fron., zacieśnić współpra­
cę obydwu paityj i  podnieść po 
ziom ideologiczny członków tak  
Jednej jak i drugiej parti* 

W łókniarz, gó rn ik , m eta lo ­
wiec czy jak iko lw iek  inny ro ­

bo tn ik  czy p racow n ik  um ysło­
w y ,  k tó ry  należy  do jednej z 
dw u p a r tii robotn iczych  winien  
być w ypełni św iadom y d.aczepc 

członkiem  PPR  czy PPS. ■
G dyby niejednego członka 

zapytać dzistoj, dlaczego, 
[należy do PPS a nie do PPR  
T.ib odwrotnie, gdyby niejedne­
m u członkowi PPR zadać py­
ta n ie , dlaczego należy do P P R  
a n ie  do P P S  — to z góry m o­
żna zaręczyć, że olbrzymia w ię­
kszość zapytanych nie bardzo 
w iedziałaby co odpowiedzieć. 
Można przypuszczać, że dysku­
sja wymaże iż MIĘDZY PPR  i  
PPS JEST CORAZ MNIEJ RÓ­
ŻNIC WE WSZYSTKICH ZA­
GADNIENIACH, KTÓRE SKŁA 
DAJĄ SIĘ NA POJĘCIE IDE­
OLOGII, na pojęcie dróg 1 ce­
lów  b.iższych 1 dalszych, do któ 
rych zd**ają obydwie partie. W 
każdym  razie należy sobie u- 
świadom ić tę sprawę.

RÓŻNICE POMIĘDZY PPR  
I P PS NIE MOGĄ BYĆ 

ZWIĄZANE ZE SPRAW Ą  
OBSADY STANOWISK

N iektórzy  d o szu k u ją  się różr 
"nic m iędzy  P P R  i P P S  w  per­
so n a ln e j obsadzie ta k ich  lu b  in ­
nych  stanow isk .

P P R  i P P S  liczą ju ż  dzisiaj 
razem  około ćMora m iliona  
członków. R óżnych k ie row n i­
czych stanow isk w  państw ie  
je s t kilkanaście a najwyżej k il­
kadziesiąt tysięcy, licząc i drob 
nie jsze pozycje. P o k aźn a  część, 
tych  stanow isk  je s i obsadzona 
p rzez członków  P P R  i P PS . W y 
n ik a  z tego, że d robna  tylko  
cząstka członków, abu partyj 
zajm uje stanow iska kierowni­
cze w  państw ow ym  1 ospodar- 
.jzym aparacie. P rz y g n ia ta ją ca  
w iększość członków  P P R  i P P S  
to. zw ykli szarzy  ludzie pracy, 
to robotnicy, pracujący przy jed 
nym  w arsztacie w łókienniczym , 
erzy jednym  piecu hutniczym , 
na jednym  filarze górniczym, 
pr^y jedne] tokarce, czy heblar 
ce, przy jednym  im adle i  ko­
wadle. O lbrzym ia w iększość 
członków  P P R  i P P S  ’o robot­
n ie? 1 pracownicy um ysłow i o- 
raz biedniejsi chłopi. W iedzą 
oni, że tam , gdzia p ra c u ją  dzi­
sia j, p racow ać bedą i ju tro .

Idyby różnice m" ?dzv FPR  
1 PPS sprowadzały się do t. 
zw. kluczowej obsady takich  
lub innych stanow isk kierów  
iiirzych, to szara m asa  człon­
ków obydwu partii i  aałn kia  
sa robotnicza m iałaby j sine 
prawo odrosić się z najw ięk­
szym  obTzydzB"iejn do ta­
kich różnic, m iałaby prawo 
powiedzieć swoim  kierowni­
kom, że po ich barkach wspi­
nają się na szczyty kierowni­
cze lub wsadzają na nie swo­
ich protegowanych.

W jęzacł] ro&otnikśw 
decyduje nie "ormilna 

urzynależneść do partii 
a rzeteiny stosunek 

do nracy
Dia milionowych dołów członkow­
skich, dla całej klasy robotniczej 
i dla wszystkich ludzi pracy zaga 
dnienie obsady stanu wisk kiero­
wniczych nie sprowadza się do t. 
zw. klucza partyjnego,. Dla nich nie 
jest najważniejsze, jaką legityma­
cję p irty jną  posiada v kieszeni dy 
rektor fabryki, Ubezpieęzalnj Spo­
łecznej, snółdzielni czy innej insty 
tucji. Komisja Specjalna Cz.y Ko­
misja Mieszkaniowa nie najbar­
dziej'' interesuje ich od strony par­
tyjnego oblicza. Dla" klasy robot­
niczej, dla szarych ludzi pracy 
dla państwa i dla n-rodu najważ­
niejszym jest to, czy człowiek, pia 
stu jący  jakieś stanow isko kierów  
nicze, DOBRZE wywiązuje się 
ze swoich zadań czy ŻŁE. Czy zaj­
mowane stanowisko traktuje jako 
ciężką i • odpowiedzialną SŁUZŁ Ę 
SPEŁNIANĄ NA RZECZ LUDU 
pL-acująeego, narodu i Polski Ludo 
wej cźy też traktuje ie jako SY­
NEKURĘ DLA SIEBIE DLA SWO 
JEJ RODZINY czy dla przyjaciół.
- Dla człowieka pracy ważnym i 
najważniejszym jest to, czy dyrek 
tor fabryki dba o produkcję i o ro | 
botników czy U ezpieczalnia Spc - 
łeczna leczy dobrze czy złe, 
czy Komisja Mieszkaniowa bez­
stronnie przydziela mieszkania czy 
też -rzydziaj uzależnia od łapówki, 
czy Komisja Specjalna prześladu­
je złodziei, spekulantów i szabro­
wników cz'r in  pobłaża, czy spul 
dzielnla taniej sprzedaje i zwricza 
spekulację prywatnego handlu czy 
też sama spekuluje;

I  TO JEST NAJWAŻNIEJSZE 
DLA CZŁOWIEKA PRACY A NIE 
PRZYNALEŻNOŚĆ PARTYJNA 
KIEROWNICZYCH LODZI DO TA 
KIEJ LOB INNEJ PARTII. Bilet 
partyjny nie powinien chronić nie 
robów, pustych karierowiczów, ła 
bo*v ików, szkodników i w  ogóle 
RÓŻNE ZERA MORALNE I  KWA 
LIFIKACYjNE.

Poprzez dalsze zbliżenie 
PPR i PPS, poprzez 
braterskie dyskusje — 

■Je jedności organicznej
Wychodząc właśnie z tych. zało­

żeń obydwie partie winny z je­
dnakową siłą WALCZYC O CZY­
STOŚĆ SWOICH SZEREGÓW.

Sprr.wa dalszego ideologicznego 
zbliżenia i zbieżności linii politycz 
ntfj PPR i PPS' jta je  się naczel­
nym warunkiem dla zacieśnienia 
współpracy obydwu partii.

Jeśli JEDNCLIT1 FRONT 
JEST PIERWSZYM KROKIEM 
NA DRODZE DO JEDNOŚCI 
ORGANICZNEJ PPR- . PPS,
1 O WZAJEMNE PRZYJACIEL 
SKIE I BRATERSKIE DYSKU, 
3JE IDEOLOGICZNE PROWA­
DŹ ! NE NA WSZYSTKICH 
SZCZEBLACH ORGANIZACYJ 
NYCH OBYDWU PARTII 
WINNY SYC DRUGIM KRO­
KIEM NA TEJ DRODZE. Pol­
ska. Partia Robotnicza wierzy, 
że w ten sposób obydwie partie

przygotują grunt dla zrobienia 
trzeciego kroku t. j. dla ORGA 
NICz.lv EGO ZLANTA SIĘ W JE 
DNĄ PARTIĘ KLASY ROBOT 
NICŁiEJ.' Byłby to największy 
mkces na drodze dalszego roz­
woju 1 budownictwa Polski Lu 
dowej.

Sprawa za którą walczy klas- ro­
botnicza od ła t dziesiątków, za 
którą przelała nie mało krw i i po 
niosła nie mało ofiar, jest słusz­
ną i sprawiedliwą. DLATEGO 
SPRAWA TA ZWYCIĘZA NA CA­
ŁYM S W ECIE.

SIEJEMY DZIS ZIARNO LEP­
SZEGO SZCZĘŚLIWEGO JUTRA 

Historia tak chce, że najlepszą 
przyszłość musimy budować w naj 
trudniejszych warunkach. Użyźni­
liśmy ziemię naszą krwią przelaną 
za wolność, za wyzwolenie, za nie 
podległość. Skrapia ,ją , dzisiaj pot 
naszych czół pochylonych nad war 
sztatam: pracy. SIEJEMY DZI­
SIAJ WYBOROWE ZIARNO, LEP 
SZEGÓ SZCZĘŚLIWEGO JUTRA, 
Znajdujemy się w okresie kiedy 
to ziarno dopiero kiełkuje i zaczy­
na rosnąć. JEfiTESs MY PEWNI, ZE 
WYROŚNIE ONO I DOJRZEJL, 
ŻE WYDA ONO OBFf,TY PLON 
DLA KLASY ROBOTNICZEJ DLA 
MAS PRACUJĄCYCH DLA CA­
ŁEGO NARODU, DLA WOLNEJ 
I NIEPODLEGŁEJ POLSKI LUDO 
WEJ.

l-s zy  Maj - -  to dzień radości i solidarności
ludzi pracy od młota, p ifuga i piorą
Przebieg uroczystości »SY\Tieia Pracy« w  Chorzowie

Już  w e wczesnych gadzir ich  
rannych  panu je  niezw ykłe oży­
wienie, Z w arte grupy czic-nków 
PPR, PPS, zw iązków ziw cdo- 
w yeh, organizacji młodzieżow /e h  
i młodzieży szkolnej u dają  się na 
m iejsce zbiórki. P lac 1-go M aja i  
przylegle doń ulice pi_epełnione. 
O lbrzym i pochód w yru; »za n a  s ta ­
dion AKS. Boisko i trybuny  w y­
pełnia vrkrótce kilkudziesięcio- 
tysięczny tłum . Z czerw ienią 
sztandarów  P PR  i  PPS  m ieszaj4 
sii- biało-czerwone i  niebieskie 
sz tandary  1TWM i  OM TUR, w ie­
lobarw ne sz tandary  związków 
zawodowych, Zw iązku b. Więź­
niów Politycznych, W eteranów  
Pow stań Śląskich, Stowarzyszeń 
Kupieckich i Rzemieślniczych. 
Nieźliczons ilość transparentów . 
Uwagę zw racają olbrzym ie por­
tre ty  P rezydenta Rzeczypospolitej 
Bolesława B toruta oraz tw órców  
socjalizm u K. M arksa i F: En- 

elsa.
Na mównicę w stępuje to-w. Cha 

baic-wski, przewodniczący K om i­
te tu  M iejskiego PPS w ygłaszając 
treściw e przem ów ienie o aistori i

w©j«w. 
Bpyzzyiai się d® odbudowy 

dla swych Jsiecł
A kcja W oj. K om itetu F u n d u ­

szu  Odbudowy Szkól, u tw orzo­
nego pod p ro tek to ra tem  w oje­
w ody Z aw adzkiego i w icew oje­
wody Z ię tk a  w  K atow icach, zna 
laz ła  w ielk ie zrozum ienie w śród 
społeczeństw a w ojew ództw a ślą  
sko-dąbrow skiego.

Z wybitną po: loeą Komiteto­
w i pośpieszyła Bada Państw a  
udzielając pożyczki bezprocen­
towej w  sum ie 50 m il, złotych. 
Z arazem  od M inisterstwa Ziem  
Odzyskanych w płynęła dotacja 
w w ysokości 10 m il, złotych; zło 
żona przez m'nis*ra tow. Wie- 
sława-Gom ułkę. N a teren ie  ca­
łego w ojew ództw a poszczególne 
zakłady pracy, przedsiębiorstwa  
przemysinwe i  rady zakładowe,

7 ////////////^

d m y  rozkład \ m ly 
na PKP wchrnhi w życie
W  nocy z 3rgo .na 4-go bm. o 

godzinie 0 m. 01  będzie wpro- 
wadzony-<na P K P now y rozkład  
jazdy pociągów ,, a  o godz. 2 -giej 
tejże nocy t. j. d n ia  4-go m a ja  
będzie w prow adzony le tn i czas 
(wskazów ki zegarów  należy 
przesunąć n a  godz. 3-cią).

sairorzutnie opodatkowują się  
na rzecz odbudowy szkół. Ce­
chy rzem ieślnicze, kupiectw o i 
wolne zaw ody opodatkow ały  się 
procentow o w s to su n k u  do po­
d a tk u  obrotowego za m iesiąc 
kw iecień i m aj.
W  pow iecie zaw ierciańsk im  i 
strze leck im  zanotow ać m ożna 
liczne w ypadk i sam o rzu tn e j po­
m ocy rolników, którzy ofiaro­
wali konne dniówki robocze 
przy rozdiórce zniszczonych bu­
dynków szkolnych, przy  odbu- 
dowde szkól i p rzy  w yrów nyw a­
n iu  w'ykopów ' pozostałych • po 
w ojnie wokół budynków  szkol­
nych.

Do W ojew ódzkiego K om itetu  
codziennie n ap ły w a ją  dotacje z 
zakładów  p racy  lub  od poszcze­
gólnych osób. Ściślejsze dane 
odnoszące się d o - te j  a k c j i ' po­
dane zostaną w  najb liższych  
dniach.

W ojewódzki Komitet Fundu­
szu Odbudowy Szkół jeunocze 
śnie apeluje do społeczeństwa  
o jak najoflarniejs są pomoc 
zniszczonemu szkolnictwu przez 
wojnę. Dotychczasow y sm u tn y  
s ta n  rzeczy pow inien już raz  zo 
stać  zniesiony. M łodzież szkol­
na, sy n o w ie .i córk : naszych ro­
dzin, oczekują n a  ja sne  i w y­
godne' b udynk i szkolne.

(is)

św ięta 1 lYlajć.. M ówiąc o jedno­
litym  froncie, tow. Chabałowski 
oświadczył, że zbratanie klasy ro­
botniczej wzmocniia wspólnie 
przelana krew. Fo zagajeniu  
o rk iestra  h u ty  „Kościuszko” ode­
grała hym n narodowy.

N astępnym  m ówcą był tow. 
Hanke, sek re tarz  Miejskiego. 
K om itetu PPR, którego przem ó­
w ienie przerywa,no oklaskam i i 
okrzykam i na cześć sojuszu św ia­
ta  pracy. Tow. H anke omówił 
zm agania .klasy robotniczej w  o- 
k resie  ca ra tu  i rządów  zabor­
czych w  Poisce. „Upadły mo­
narchie, zmieniały się rządy, ale 

•nic upadłą wola walki i  zw ycię­
stw a o wolność i  sprawiedliwość 
społeczną. '*raIka tą została przez 
polską klasę pracującą wygrana. 
Dzień 1 Maja n ie jest już dniem  
buntu. Jest pn dniem radości i 
solidarności ludzi pracy od mło­
ta, pługa i pióra”.

Burzę oklasków  wywołał f ra ­
gm ent przem ówienia, w  którym  
row. H anke pozdraw ia w  im ie­
n iu  polskiego p ro le ta ria tu  uciś­
nione narody Chin, Grecji, In ­
dii i  Hiszpanii. O rk iestra  g ra  
„Międzj narodów kę”.

Im ieniem  W ojew. K om itetu  
P P S  przem ów ił tow. Oraczewski, 
pośw ięcając szczególną uw agę za 
gi dnieniom  gospodarczym i odbu­
dowie k ra ju . M ówiąc o jednolitym  
froncie, tow . Oraczewski wzywa 
do um acniania tego fron tu  w  co­
dziennym  życiu.

Przedstaw iciel S tronnictw ? De 
mofcratyuznęgo ob. S taros„jk  po­
zdrow ił k lasę robotniczą w  imie­
niu inteligencji pracującej, k tó ­
ra  św ięto 1 Ma i a uznaje za świę 
to w szystkich ludzi pracy, za 
święto całego obozu dem okraty­
cznego.

Po przem ów ieniach ufo-rmo.wał 
się olbrzym i pochód, k tó ry  prze­
ciągnął głównymi ulicam i m iasta 
Na :zele pochodu trzy  sz tandary  
?PH, PPS i S tronnictw a Derao- 

lirs tycznego. Kolejno idzie ZWM 
•młodzież szko-na z nauczyciel­
stwem, k luby sportowe, 'OM 
TUR i liczne zastępy harcerstw a.

Białe 1 niebieskie koszulki 
ZW M i OMTUR, zielone m u n ­
durki harcerzy i szare spódnicz­
ki druhen, tw orzą barw ną mo­
zaikę. G rupa młodzieży szkeły 
przemysłowej dźwiga ciężkie mło­
ty Dziatwa szkolna tw orzy w e­
soły korowód. Są tam  m ali gór­
nicy, Indianie, żołnierze itd. K on­
na bandera chłopów sym bolizuje 
jedność robotniczo -  chłopską.

A dalej idą tysiące robotników 
Państw ow ej F abryki Związków 
Azotowych, W ytwórni W agonów i 
Mostów, Zakładów Chemicznych 
„H ajduki", Zjedn. P rzem ysłu 
M aszyn I  lekt.rycznych, p ra ­
cownicy PCH, „Społem”, ZUS itd.

Oddzielne grupy stanow ią 
nicy z kopalni „W yzw olenie • 
i „P rezydent” 3  orkiestram i. 
ponująco przedstaw ia się dług- 
w ąż pochodu hutników . • Z ał°^  
huty „Kościuszko” i  „Batory” 
staw iły  się bardzo liczn ia  

Dwie godziny trw a  defilad® 
przeć trybuną uonorową, która 
w ypełnili przedstaw iciele władŁ 
partii politycznych i  związków 
zawodowych.

L i dność Chorzowa wyległa n® 
chodniki, oklaskując poszczegól* 
ne grupy p o c h ^ u .

Na końcu pochodu pomysłów0 
uciekurowane au ta  i wozy p f z * '  
s taw iają  dorobek pracy  poszczę* 
gólnych zakładów. Na specjalna 
uwagę zasługuje liczny udział 
w  pochodzie młodzieży i kobiet * 

Poczty sz tandarow e PPR  i 
! S tronnictw a Demokratyczneg0 
idą obok siebie. Obok siebie kr° 
czy robotnik, cnłop, kupiec, ' zB'  
m ieślhik i  Uriędnik.

Święto 1 Majc^ E+ało się n*e 
tylko Świętem  P racy  lecz świa­
tem  solidarności całego narodu-

(S)

DYŻURY A rT E K  
W. CHORZOWIE 

Niżej pouane apteki pełnią dyżu- 
nocny i świąteczny od dnia 3. r  
do 10. 5. 1947 r.

Apteka -św. Barbary, C h o r z ó W i  
Plac Mickiewicza 15.

Apteka , pod Lwem, Chorzów, uŁ 
Wolności 22.

Apteka Stara, Chorzów - Batory 
iii. Armii Czerwonej 57 

Apteka poć. Matką Boską, Cho* 
rzów-Stary, ul. Bożogrobców I°*

RADIO
OGÓLNOPOLSKI 

PROGRAM POLSKIEGO SADlA
aa 3-go maja 1947 r. (sobota;
(Rocznica Konstytucji 1791)

fc 53 Sygnał czasu 7,02 M u z y k a -
8.00 Dziennik poranny. 8,25 Muzyk3-
9.00 Nabożeństwo. 10,00 Koncert ży* 
czeń. 10,45Koneert reklamowy jhi® 
Muzyka popularna. 12,0E Poranf'£ 
symfoniczny.-13,4e Audycja dla św 0 
tlic wiejskich. 14,15 Audycja dis tt':j 
dzieży „Powrót posła” Niemcewicz3 
14,40 Teatr wyobraźni „KonstytU* 
cja”. 15,20 Koncert 16,00 AudycJ3 
dla dzieci. 16,20 Muzyka popularns
17.00 Koncert nagrodzonych artysty 
cznych zespołów świetlicowych Z w i 6 
zków Zawodowych. 18,00 Wracamy 
do kraju — transmisja z punktu eta 
powegu PUR w Dziedzicach. 18,S3 
Z życia kulturalnego. 19,05 „Kon* 
c iii  Jankiela” — fragment „Pan3 
Tadeusza” ( Adama Mickie wicza- 
19,30 Odczyt. 19,40 Aktualności dźwię 
kowe. 20,02 Dziennik wieczorny- 
20,20 Muzyka pplska w okresie 
rru  4-letniego. 21,00 7  szerokieg0

wiata. 21,10 Koncert muzyki poi* 
skiej. 21,35 U naszych p r z y j aJiót* 
22,05 Wiadomości sportowe. 22,1® 
Koncert. 23,00 Ostatnie w i a d o m o ś c i  

d dennika radiowego. 23,25 Muzyk3-
24.00 Zakończenie programu.

Huta FLOHIAN
. w Świętochłowicach

poezakuje od zaraz:
q p | wykwalifikowanych f

walcownikow
6 wykwalifikowanych

T O K  A R i i T
Zgłoszenia przyjmuje Wydzi-. Personal­

ny Huty Florian w Swietochlowreach, uhea 
Hutnicza. (PAP) .aozKr

Kirs meieofologicziii"
PAŃSTWOWY INSTYTUL EU JPOLOGTCZNO- 

3.IETEOE LOGICZNY - W WARSZAWIE organi­
zuje w początkach czerwca br.
hurs dla ledmiSow meleoroiogicinyiU.
Wymagane wykształcenie, duża matura, w razie 

woln ,*ch miejsc gimnazjum nowego typu.
Zgłoszenia i szczegółowe informacje w Oddziale 

Okręgowym PIHM. L zad Wojewódzki w Kato­
wicach. pokój nr. 502 do dn. 10 maja br. 2151.

P O S Z U K U J E M Y :
5 szt. OPON SAMOCHODC L «UH Z 

DĘTKAMI o wyru. 16 X 450 
.  (ewent. 500)

2 szt. OPON SAMOCHODOWYCH o 
wynj. 20 X 750 

7 szt. DĘTEK SAMOCHODOWYCH o 
ivvm. 2P X 650 

4 szt. DETEK -AMC CHODOWYCH o 
yym. 20 X 750.

Oponv i totki moga być zupełnie nowe 
lift też muło używane — zdatne do dłuż­
szego użytku. 1 „ .

Zgłoszenia prosimy kierować dv Fołsftin 
Acer ii Prasowe*1 KATOWUSE Jana IL pcd  

0?^>NY”. fPA P> ,511kr

SLASIJE U N IE
A U T O B U S O W E

1 .A T 0 W 1CE, A Y m  7  
45<kI TŚŁEFON N r . 3 2 4 -1 3

kupują.stale: O p t i y  SC8SH0 -

chodr.ve or i a ęsd  zo- 
miisijrte dr autobusów

^akuoim y natychm iast:

5 sztuk opon 
samochodowych

nowych , lub w bardzo dubrym stanie 
rozmiaru 600 16 ewentualnie 550 x  16.

Oferenci zgłoszą si pi c adresem: BYTpM. 
UL. ZER MSKIEGO Nr. 33. 1519kr

■ ^rodnik znajacy hodow 
le drobiu i ry t poszu­
kuj e p^acy samodzielr ej. 
Ofert; Trybuni Robot­
nicza” Katowice, ocd
„Ogrodnik”.________ 2091,g

IHlIllIHnilllllHIIi ”IHHIłłHl|l,:iJ,|łl|l
Zawi. .amiamy, że dnia 
4 maja bi w dniu PJel* 
grzymki do Piekar ś lą ­
skich będp podstawione 
autobusy Państwowej Ko 
munikacji Samochodo­
wej na dworcu autobu- 
:owym przy ul. Zamko­

wej dla przewozu ucze­
stników. Odjazd pierw­
szego autobusu nastąpi o 
g. 6.30 następne lutobi 
sy będą kursowały co -5 
minut. Koszt przejazdu 
w jedną stronę wynosi 
70 zł. i525kr

Dyrclisja 
iiMiii!iiwii!iuuuimiimui»ąmtim 5

Wolne r osady j

Spółdzielnią Spożywców 
-uszukuje rutynowanego 
buchaltera -  bilańsistę na 
duorych war”-ukach od 
zaraz. Zgłoszeni?, kiero­
wać: Spółdzielnia Spi i.
Prac. Prm»i. -hem. Ka­
towice -  Ligota. . 1460kr

Bieliźniarki samodzielne 
do pracy i poza dom po­
trzebne od z; raz. 3fe.'~ 
ty Czytplnik” Katowi- 

p o d ' . „ 78115”  2087g

N OWOOTW ARTA

S S Z K O L  n 
aF O SH U D ^W A

ZĄBRZE, 
plac Traugutta 2 

budynek Szkoły Prze 
myślowej — cpiasza 

wpisy. 759kr

[Febryka rękawiczek w 
Świdnicy, ul. Nadrreczua 
27 zakupi w każdej ilo­
ści' igły :ękawiczhicze do 
maszyn I, szycia ręczne­
go, nożyłe do krojenia 
skór, nuże do dolerowa- 
ńia, passety, calówki. Za 
razem fabryka zakupi 
m ąszynj rękawicznicz j,

J cręści do maszyn, matry 
[ce do kroi j t. p. 1505kr

Potrzeb. .  zdolna "od­
ręczna dc krawca. ’ a- 
brze. Wolności 226 1.
24 o.g .____________  209£g

Posad poszukują
Siła fachowa poszukuje 
pracy kier-owniczk oufe- 
lowei lub kainerld w 
niej sco woścl uzdrowi­
skowej. 2090g

WytWói-ia cukrów ' 
poszukuje natychmiast 

CUKIERNIKA,
E A n VIELĆ RZA,

Warunki (eorzystne. 
Oferty Wałbrzych, ul. 
Mickiewicza 23. 

___________  1487kr

Kupujemy każdą ilość 
skórek cytrynę wych 1 
pomprańczov'vch. Płaci­
my - aj wyższe ceny. La­
boratorium Russek i Ska, 
Ostrowiec Świętokrzyski.

. 1504kr

Kupiec poszukuje posa­
dy w charakterze przed­
stawiciela artykułów spo 
żywczych i drogeryjnych, 
Na ter.enie Śląska Za­
brze, Wolności 276 „Książ 
ka”.

Kuplę każdą ilość olej­
ków perfumeryjn :h, spo 
żywczych. wszelkie che­
mikalia. Warszawa, ui. 
Koszykowa 49/10. 1408kr

Pi-karz piecowy 1 na 
białe pieczywo posz IkUje 
pracy Glivnce — Zabrze. 
Oferty Gliwice „Tryb. 
Rob.” „Pi elcarz”.

Ważne dla wszystkich. 
Skupuję wszelkie butel­
ki, płacę najv/yższe ceny, 
er ent. odbieram sam. 
„dzklarnia” Katowice, 
Kościuszki 12, teł. 342-55.

^dekr
Płyty połamane kupuje- 
m-- — wymieniamy — 
„TON” Kraków św. To­
masza 26. 1478kr

Książki naukowe polskie, 
niemieckie kupuje — 
sp.redaje. Księgarnia — 
Antykwarnia Nikodem- 
ski, Katowice, Jana 14.

' 1098kr
Woski, odpadki ad świec 
za i  lienia na świece, ku­
puje, olejki — tli szcze 
kupuje Krotoszyfis1”  Fa 
bryka Wyrobów Wosk, 
Krotoszyn, S itak ic vicza 
2a. 1228kr

Największa i najstar­
sza firma 

F O T O  - B U J A K  
By łom. Dworcowa 20
Kupuję trsz-lkie irzy 
riady  fotograficzne, 
optyczne oraz mate­

riały.
Pfacł nsjwyś-ie  i>i>nv

"■r-ki

KUFNOl SPRZEDAŻ!
Okulary, lupy. termo 
metry, instromenty 
miernicze apuraty 
materiały fotograficz­
ne O P T Y 'K  A " 

BYTOM 
ul. Dworcowa 1. 

telefon 51-66.
13.17kr

D > sprzedania!
Ciągnik »Deutz«

3 cylindrowy, 50 P. 
S. na kompletnym 
ogumi -:ir u, z insta- 
eją elektryczną, na 
chodzie, szosowa 45 
km na godzinę. 

Administracja Mająt­
ku Rolnegj Ziem ęc'- 
ce. poty. Gliwice, Te­
lefon Zbrocławiee 38.

1485k.r

l P o l e c e ń  ia
Kapusta, marmolada, so­
ki, kompoty, jarzyny.- su­
szone, konserwy. Prze­
mysł Kpnserwoy y Kra­
ków, Stradom 17. tei. 
5i 1-50 liyżkr

Koresponlencyjne kursy 
księgowości. Informacje 
Lublin, sltr. pOczt, 105.

1255tr

Komunikat. Kto zapom­
niał pakunek w aucie 
dnia 29 kwietnia 1947 r. 
jadąc z Będzina do So­
snowca, niech się zgłosi 
po a ibiói w W. K PPR 
w Katowicach na war ­
towni

C  O G Ł O S Z E N I E
PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA 

zawiadamia, że z dniem 4 maja 1947 r. wchodzi w życie 
letni rozkład jazdy komunikacji pasażerskiej według- załą­
czonego rozkładu jai.dy.
Państwowa Komunikacja Samochodowa 

Oddział IY Katowice
W ażny od dń. 4. m a j a  1947 r.

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
AUTOBUSÓW ODCHODZĄCYCH Z DWORCA AUTO­

BUSOWEGO W KATOWICACH (PI. ZAMKOWY)
w erunku
Bielsko
Chrzanów
Cieszyn
Gliwice

przez
Pszczynę

Żory
Zabrze

7.60 
r. .30' 
J.30 
9.20

eodziny odjazdu 
9.05R 1 >.01R 15.00R 

11.10* 15.10* 18.30* 
-6.u0R 18.30 
15.30R 17.30R 19.30

18.00

21.50R
GUwice Bytom 
Jelenia GóraOpole

Niemodlin

13.50

9.29

20.50

Kłodzko Gliwice 9,30
Krąkńy 6.20R

8.00
9.40R

11.20
13.00

6.40R 
8.20R 

10.00R 
11.4 3 
13.10

7.00 
8.40R

10.20R
12.00 
13/ 0

7.20R
8.00.

10.40
12.żuR

>40

7.40R
9.20i

11.00
.2.40
JkOO

14.10 14.20 14.40 15.00 15.20
15.40 16.00 16.10 16.20 16.30
16.40 17.00R 1715 17.30 18.00

Legnica Wrocław
19.00
10.00 .

20.00 21.00

bódź
Oświęcim
Oświęcim
Opole

Piotrków
Mikołów
Mysłowice
Bytom

8.00*
6.40R
g.J'’

18.00*

10.20R
16.00R

14.30R
19.00R

16.10

Racibórz
Wałbrzych

Rybnik
Wrocław

10.00R
8.00

15.30*
9.5C

Wrocław Opole 7.00 8.00 9.50 10.00 ll-ODi-
14.30

Dirla
Zabrze
Zawiercie

Bielsko

Będzin

7.0Ó
13.20R
15.00R

15.00R
17.001
16.50

lb.20 20.15 21.15

OBJAŚNIENIA: * Kursuje od 1 czerwca 
■ — — kursy pośpieszna

I 5 2 6 k r d y r e k c ja
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